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Csray o g ło s z e ń : Za m iejsce wier­
sza nonpareiem 15 Mk, w nade- 
sianem 35 Mk. Glosy publiczne po 

45 Mk za wiersz.

S t e w a  a  r z e c z y w l s t o ś ć .
> -... ... K o n fe r e n c y a  p ra s o w a  m in is tró w

ni02Da y y t  ® o b ie tn ic , P o la k a  b y ła b y  
iPańst\ ? a j  lep ie j zaiOpatfraoimym ae w sz y s tk ic h  

i*,u s.W lata* G-dyhy m ożn,a b y ło  p r z y w ią z y -  
;Wą ^ a g ę  do o p ty m izm u , ja k ie g o  n ie  sk ą-
z roM Tri ^ A is t e o w i^  m o g lib y śm y  s ię  icaeszyć 
dziei ^ Ch 118111. 11 a  'n iedaleką, p rzy sz ło ść  ma" 

aestelty» p M etn io s  p ozostają , ty lk o  o b ie tn i 
fiząpA a  °Pto'uiizm  ni© z n a jd u je  w  fa k ta ch , w  

ży c io w ej żadm ego m a sa *  
k  r2li . p - m in is tr o w ie  n ie  s ą  w c a le  sk ą p i
toy ea'0^ 11 ®y fr!a®aił» 'Cóż z  teg o , k ie d y  te  c y -  bois®evsraków, n a w e t  w te d y , g d y  g łó d  zm u sza
;2(ataeie n lr i .lw e . d o  s k o n tr o lo w a n ia  i  w  re - ic h  d o  strajkow ana® ? M ó w i te ż  P. m in is te r  o

s'to n ig iaw jicą , z k tó rej —• y try - o s ła b ia n iu  w y d a jn o ś c i p ra cy  (któna zresz tą  o-
b ecn ie  s ię  p op raw i® ). Ą  d la cz eg o  n ie  m ó w i s ię  
o  p rzy czy n a ch ?  J e ż e li  o b e c n a  w y d a jn o ść  p ra cy  
w  p o ró w n a n iu  z e  sta n e m , p rze d w o jen n y m  s to i  
w  s to su n k u  1 : 0 .7 ,  to  w  ja k im  s to su n k u  s to i  
o b ecn e o d ż y w ia n ie  s ię  r o b o tn ik a  do ż y c ia  w  
c z a s ie  p rzed  w o jn ą ?  W  k a ż d y m  r a s ie  p . m in i­
s te r  sk o n sta to w a ł, ż e  p r o d u k c ja  w ę g la  w zrosła ,

n a  
pro-

p rze m y słu  1 h a n d lu , p . P rza n o w sk ien ru , IcTóry 
n ie m n ie j , ja k  k o le g a  od  r o ln ic tw a  p rze d s ta w ił  
k o rzy stn y  ob raz  sw e g o  resortu . A  w ię c  prod u ­
k c j a  w ę g la  d o sz ła  ju ż  u  n a s  d o  80 p rocen t pro­
d u k c j i  p rzed w ojen n ej i  p rzew y ższa  o 20 p ro ­
cen t p rod u k cyę  w  c h w ili  w y p ę d z e n ia  o k u p a n ­
tó w . A  cz y ja  to  za s łu g a , p . m in is tr ze ?  Czy n ie  
ze ch c ia łb y  P a n  p rzyzn ać , że  r e z u lta t  ten  n a le ż y  
z a w d a ięe zy ć  ty lk o  w y s iłk o m  ro b o tn ik ó w , k tó ­
ry ch  p r a sa  burżu iazyjna s ta le  p ię tn u je  m ia n e m

■ ^d zn  .łimo'w to c  —  a n i p ie s  s i ę  n ie  p ożyw i.
• 18 08 m in iistrów , że

'llhisfe- .u  ‘aiajS z w y c z a je  za ch od n io -eu ro -
touja!6; •s ty k -34ąc s ię  cisoM śoie z  p r a są  i  in fo r -  
i a j o f °  b ież ą cy c h  w y p a d k a c h ; n ie s te ty  —  
dać n  !lCye.* e  0i*e  t eS ° rod za ju , żeb y  m o g ły

Zacżniim  1  ̂ W iarę.  ̂ suwa CŁŁ, z.u jju uhj.u.».vj a. v, ęgi.a. wiaiui
■ B^szei h ii   ̂ i • ^ P r o w K ^ y i, ja k o  n a jw ię k sz e j  d a lej, że  p r o d u k c ja  s o li  d aje  15— 20 p ro ce n t
■ ^ ź e n t a  ,1® • S p rą w ą  tę  o m ó w ił w o b ec  re - ek sp ort, że  p rod u k eya  rop y  zb liż a  isię d o  p » v

^ yńsk i 'n  ° Wj® a1-ay m in is te r  r o ln ic tw a  dr R a - d u k c y i p rzed w o jen n ej. Jaki© z  te g o  waioislki?
:żoręva ^>~przfd s t a w ia j ą c  p o n u rą  p rzesz ło ść  i  ró- o to  w ę g ie l  c ią g le  d r o ż e ją  só l d rożeje, n a fta  i
'■Haszej - J f r 38 *̂ j’0dnym  ? P ow od ów  u p a d k u  b e n zy n a  d rożeją , w  d o d a tk u  lu d n o ść  o d c z u w a
^ hości * j'e-St sP™W';ad za .n ie a r ty k u łó w  ży- b rak  ty c h  w sz y s tk ic h  a rtv k u 'ó w . C ó r n a m  % te -
togi©  ̂ 2a-8fandcy, to  w e m y  ni© o d  d ziś  i  d la - igo, że  ro b o tn icy  s ię  n a c ią s a ją ,  ż e  p r o d u k c ja
hjch  ,yi9I£1iie m  je s t  u s ły sz e ć  z  k o m p eten t- w sk u te k  ten o s ie  w zm aga, k ie d y  g łó w n ą  ko-
:2bi?~-•  5 ze  ta  a n o m a lia , s i ę  sk o ń c z y  i  ż e  w

to cJ m  s ię  oderesie od  w trześtiia  1921 d o
:Mi

iftft • * ***■ KSiuL ■ W U. /,'O'OU.lćt ACó-l huLU
id *  .^ ^ ‘P n ia  1922 s a m i so b ie  w y sta rcz y m y .

ł’°k;u v ,e .̂ e  ° P i6ra  p. m in is te r  n a  
sp,,„ B ieżącym  o b sia n o  .znaczn ie

fa k c ie , że  w
st;,2e y ^ ę - o y m  onsiano- .zn aczn ie w ięcej prze- 
tą 3l B i.rtfłnej n iż  w  ro k u  u b ie g ły m , a  to  ^dzięki 
vvj-c. ’ z ® r2ąd  d o sta rczy ł k on i, p łu g ó w  m otoro -  
toż vT.L2'xairCia 1 z iem n ia k ó w  n a  z a s ie w . T rzeba

rz y ść  z  teg o  c ią g n ie  za g r a n ica , której d a je m y  
w ę g ie l ,  n a ftę  i só l i  to  n a w e t  bez tej s a ty s fa -  
k cy i, żeb y  to  u szc zu p le n ie  n a sz e g o  zap otrzeb o­
w a n ia  ch oć  tro ch ę  w p ły n ę ło  n a  p o p ra w ę n aszej  
w a lu ty ?  C harakteirystyczną d la  n a sz e j  s y t u a c j i  
je s t  sp r a w a  cu k ru . Z d a t, c y to w a n y c h  p rzez p.

m in is tr a , w y n ik a , że  p ro d u k ey a  te g o  a rty k u łu  
. w  r. 1920 d a ła  o  5000 to n  w ię e c j  n iż  w  r . 1918. 

Czy m y  o d c z u liśm y  te n  p rzyrost?  A n i od rob i­
n y ;  p r z e c iw n ie  —  w  r. 1920 lu d n o ść  d o sta ła  ■; 
m n ie j  cu k ru , n iż  w  r . 1919. T o je s t  r z e c z y w i­
s to ść , a  tw ie r d z e n ia  p . m in is tr a  s ą  .to ty lk o  
s ło w a .

K ilk a  s łó w  ch ce m y  te ż  p o ś w ię c ić  w y n u r z e ­
n io m  m in is tr a  k o le i ,  p .  J a s iń sk ieg o . T en  p .  m i­
n is te r  m ia ł b ardzo u ła tw io n e  z a d a n ie :  N ie m c y  1 
d o sta r c z y li lo k o m o ty w , w a r s z ta ty  n a s z e  in te n -  
zyw n jej p r a c u ją  —  to  jeg o  za s łu g a . W y d a jn o ść  
p ra cy  w  w a r sz ta ta c h  w zr o s ła  w  p o r ó w n a n iu  
z r o k ie m  u b ie g ły m  o  15 p ro cen t —  ta k ż e  d o - ! 
w ó d , ja k im i „ b o lszew ik a m i"  j  ,yp ró ż ,n ia k a m i“ 
s ą  k o le ja rz e . D a lej chw iali s ię  p. J a s iń sk i, ż e  e- 
fe k t  fin a n so w y  k o le jn ic tw a  je s t  coraz le p sz y . 
N o ta k , je ż e li  s ię  p o d w y ż sz y ło  w sz y s tk ie  ta r y ­
fy  to w a r o w e  o 150 p rocen t, a  ta r y fy  o so b o w e  
p o d w y ższ y  s ię  od  1 lip  ca o  5ffl p rocen t, j e ż e li  Się 
re d u k u je  p e r so n a l n ie  w  sp osób  rz e c z o w y  ty lk o  
w  ce la c h  p o lity cz n y c h , j e ż e li  —- c o  n a jw a ż n ie j ­
sz a  —  k o le ja rze  są  tak  ś w ie tn ie  p ła tn i, n ie  tr u ­
d n o  p r ze p o w ie d z ie ć  p o d w y żk ę  d o ch o d ó w  to 8 
m iliardów -. P . J a s iń sk i ju ż  n ap rzód  z a p o w ia d a , 
że  m in is te r s tw u  sk a rb u  n ie  u w z g lę d n i żą d a ń  
k o le ja rz y  i  ju ż  z  g ó ry  w ie , ż e  k o le ja rze  b ęd ą  
stra jk o w a ć , bo —  n a tu r a ln ie  —  .a g ita c ja  k o m u ­
n is ty c z n a  w śr ó d  n ic h  .się szerzy . R zecz o czy w i­
s ta . ż e  p. J a s iń s k i a n i n a  jed no, a n i  n a  d ru g ie  
n ie m a  ża d n eg o  w p ły w u  i  że k o leja rze  n ie  p o ­
trzeb u ją  jego  rad , j.ak n ie  b o ją  .się jego  gróźb.

W  s u m ie  m u si s ię  p o w ied z ie ć , ż e  p o  o św ia d ­
czen ia ch  trzech  pp. m in is tr ó w  a n i n a  jo tę  mi© 
m o że m y  z m ie n ić  z d a n ia  o g o sp o d a r ce  p a ń stw o ­
w e j , K ie o  o b ie tn ice  i  n ie  o  zab arw ien i©  id z ie , 
a le  o  c z y n y . T ych  jed n ak  a lb o  w c a le  n ie m a ,  
a lb o  s ą  n a  o p a k .

s tą d  w p ły w

ł1°'ln,iM0 d,c>dać> że ’z p o stę p u ją c ą  d em o b iliz a c y ą  
d0 1 *w°. o trzy m a ło  n a  w io sn ę  br. ty s ią c e  rąk  
^ 2}pźa c y ’ ,co  n ie w ą t p l iw ie  p rzy czy n iło  s ię  d o  
^hlta ^  ’w’tok szy ch  o b sz a r ó w  p od  p łu g . W  re- 
że p'a!e t6i  p r a c y  m in is te r  p o w ia d a , że  są  d a n e , 

w y z y w i s ię  s a m a , p rzyczem  trzeba  
bia że  ta k ż e  .stan  b yd ła

esc n a b ia łu  —  z n a c z n ie  .się .podniósł, 
ż© - tebay w ierzy ć , że ta k  b ęd zie  i  c ie sz y m y  s ię , 

.^enM  80(516 p i'zeiStaidem y b yć co d o  ch leb a  co- 
z a w iś l i  o d  za g r a n icy . J a k że  jed n a k  

Staw  -Via Sl§ ter a źn ie jszo ść  fa k ty c z n ie  w  ze- 
ctV/ f ^  z te m , c o  m ó w ił p . m in is te r  r o ln i-  

" ? idał ,° n ’ ze  ”zboże sk rz ę tn ie  p rzez ro ln i-  
^  'cbowane. n a  p a se k  w y sz ło  z  u k rycia" , 
topt SZ,y  ,r a z  819 zdaraat, że u rzę d o w y  reprezen - 
cy ^ ° ln ic tw a  p u b lic z n ie  p r z y z n a ją  ż e  ro ln i-  

!Eów 03 ró z n icy co ćk> iło śq i p o s ia d a n y ch  m or­
a le  i?7. tP ^ k u ją . M y śm y  to  d a w n o  tw ier d z ili, 
W  n ®  u rzęd o w e sfer y  p u sz cz a ły  to  m im o , 
®bhó\ y sz *° t9d v  z u k r y c ia  ok o ło  30.000 w a.-; 

;it>iaSj-Vv zb°)ża, k tó re  —  z p o w o d u  źaw od u  p rzez , 
s^ l f rZy d o zn a n 6 ®0 —  (w ła s n e  s ło w a  p. m in i-  
i;foce.r ®p° W0dc*w ały sp a d e k  c e n  zb o ża  o 20— 30

Około przesilenia gabinetowego
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) V

Warszawa, 17 czerwca.
„Ultimatum* p. Duhatiowicza

Wczoraj p. Dubanowicz zakomunikował p. Wi­
tosowi uchwałę Narodowego Zjednoczenia Ludo­
wego z żądaniem rekanstrukcyi gabinetu. O ile 
do wtorku rekonstrukeya nie będzie przeprowa­
dzoną, p. Dubanowicz zapowiada wyciągnięcie 
konsekwencyi. Jak Waszego korespondenta infor­
mują, uchwała wręczona przez p. Dubanowicza 
nie Szyła wyrazem opinii całego stronnictwa.

/
Kandydatury na opróżnione tekiA 

,‘Na stanowisko ministra sprawiedliwości w miej­
sce odwołanego przez chadeków Nowodwor­
skiego wysuwany jest p. Sobolewski. Na stano- ;. 
wisko ministra aprowizacyi po p. Michalskim 
wysuwane są kandydatury pp. Wyczółkowskiego • 
i Srzęsteśelskiego.

Minister skarbu dr Steczkowski, jak się zdaje,; 
dymisyi swą cofnie, o ile zostaną spełnione jego 
warunki, zakomunikowane p. Witosowi. Sprawa 
ta zostanie ostatecznie zadecydowaną jutro łu,b 
w poniedziałek. K"

'Sprawa wileńska przed Ligą narodów

'toihiM a  Zll6toua'aków o 50 procent,. T a k  m ów i. 
"ej? -j2̂ 5 „a  la k  .się m a  sp r a w a  w  r z ec zy w isto -  

2B °że rz e c z y w iśc ie  p o ta n ia ło , ja k ie m

(Telefonem od korespondenta  „Naprzodu*)
Warszawa, 17 czerwca.

' Termin rozpatrywania sprawy wileńskiej przez 
Ligę narodów ustalony został na 23 czerwca.

Przedstawicielem Polski zostaje w dalszym cią-■ 
gu prof. Askenazy. Podstawą obrad Ligi będzie 
projekt Hymansa. K

Z dnip131 rzą,d P o d n ió s ł je g o  cen ę  i  cen ę  m ą k i , 
to ° ż e em  1 czerw ca  o  ja k ie  150 p rocen t?  A lbo  
ty c a i-,PO?a:Rl,ało, w ię c  k orzyść  z teg o  p o w in n a  
f>. jj,; . 0l P ^ y p a ś ć  k on su m en tom , a lbo —  może.'1 
I ^ t f r  m y li?  T u je s t  ja k ie ś  nieporozu-"  
W e s n  , ¥ 6re m u s i być w y ja ś n io n e  w '.d ro d ze  
JajP. f 1 a c y i  m ięd zy  p . m in is tr e m  r o ln ic tw a  
tie* s f  ,Ul.'zę d u  zb ożow ego. Ni© u ch o d z i prze- 
t© ’ m in is te r  m ó w ił o 30-procentoy'ej z n i i -

■ctokrra .tog© p o d w ła d n y  u rzęd n ik
§dy o,v-V 150-proceuiiow ą p o d w y żk ę . P o d cza s  
thej* p ieW an a . Phzez m in is tr a  z n iż k a  je s t  ch i-  
4 j§ ’ p o d n ie s ie n ie  w  K ra k o w ie  ce n y  ch leb a

z’a k 3l<-;trra» z iem n ia k ó w - są  rzeczy-  
hja ci%* które* żado.s g c to iio w n e  o& w iadcze- 
> ^  ś w ia t a  n ie  u su n ą .

 po ś w ię c im y  jn iin is t ^ iw i .'/

Poselstwo sowieskisj Ukrainy 
w W arszaw ie 1 _

. Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu). Posłem Ukrainy 
sowieckiej w Warszawie mianowany został Szum­
ski, który otrzymał już agrement rządu pol­
skiego. Radcą poselstwa zamianowany został 
Kordzina, pierwszym sekretarzem Kijak.

Układy polsko-rumuńskie s
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Celem osta­

tecznego sfinalizowania i podpisania umowy go­
spodarczej z Rumunią, wyjeżdża dziś w sobotę ; 
do Bukaresztu delegacja rządu polskiego. W ' 
skład deiegacyi wchodzą: podsekretarz stanu, 
Strasburger jako przewodniczący, oraz pp. d r5 
Gawroński, Zbyszewski, Smiechowski, Konopka, 
Tennenbaum i Maciejewicz.

Poselstwa polskie w Moskwie Sprawa Gdańska przed Ligą iiareii
Warszawa. (T ei. w ł. „N aprzodu"). D ziś w y je ­

ch a ł do G e n e w y  p od sek retarz sta n u  P lu ciń sk i

m ia n o w a n y  zo sta ł p od p u łk ow n ik  W o in ik o w sk i. «e lem  w,z i«cia. .,.t " ......1 - —.... dow nad sp raw ą G dańska. A z do je g o  pow rotu
\  w o o o a g j  I  rokpwania polsko-gdańskie ulegną zwłoce. ?

W arssawa. (T el. w ł. N ap rzod u *. A tta ch e  w oj­
sk o w y m  p rzy  p o se ls tw ie  p o lsk iem  w  M o sk w ie



„N A F  R Z O D'

W sprawie podatku dochodowego
' SV3owa posła Moraczewskiago wygłoszona w Sejmie 19 czerwca 1921

W ysoki; S ejm ie ! P rz eż y w a m y -o k r es  p o d  w zg lę­
dem  ek o n o m ic zn y m  n ie s ły c h a n ie  c iężk i. Z ycie  
eosraodarcze u  n a s  o d b y w a  sto  n a  p od ob ień stw o  
ep ilep ty k a , k tó ry  d o sta ł k o n w u ls j i .  C od zien n ie  
je s t  iń ń a  k o n iu n k tu r a , ja k  s ię  m ó w i w  p rzem y  
ś le  —  d z is ia j  ok azu je  s ię  n a jle p sz y m  interes®  
patsek to w a r o w y , ju tro  o k a ż e  s ię , ż e   ̂ lepszym , 
j e s t  sizm ugiel w a lu tą , p o ju trze  zas — ze są  w i­
d o k i d ia  ro z w o ju  p ew n ej g a łę z i p rzem y słu , po  
t,em le p sz y m  b ęd zie  in te r e se m  z a k ła d a n ie  10- 
w a r z y s lw  a k c y jn y c h  i  sp rz ed a ż  a k c y i, to co  ąxę 
n a z y w a  „gryn d erstw em " . Z a 5 d n i m a m y  h a sło  
eta ty zm u , za  6 dni: p recz  z e ta ty z m e m  —  z a  ty  
d z ie ń  n a jle p sz y m  je s t  p a se k  to w a r a m i i  ta k  
d o k o ła  M acieju . D la teg o , że  m a rk a  n a sz a  je s t  
ja k  p ija k  co  id z ie  p o  zb oczu  góry: r a z  id z ie  w  
g ó rę  r a z  s ta cz a  s ię  w  o tc h ła ń . N ie  d z ie je  s ię  to  
tylko- u  n a s , j e s te śm y  św ia d k a m i, ż e  p roces  
p od ob n y  o d b y w a  s ię  i  g d z ie in d z ie j , a  p rzy czy n a  
teg o  p ro ce su  le ż y  b a rd zo  g łęb ok o  w  ż y c iu  go-  
-sipodarczem. L eży  w  -tej u ie w sp ó tm łe r n o śc i p o ­
m ię d z y  p rzew rotem , k tó r y  s ię  d o k o n a ł w  c z a s ie  
w iojny św ia to w e j , a  -dzisiejszym  u s tr o je m  sp o ­
łe c z n y m . B o  -przew rót d o k o n a ł s ię  ń ie ty lk o  w  
Sklasa-ch p ra cu ją cy c h , a le  i  w śró d  lu d z i p o s ia ­
d a ją c y c h  k a p ita ł, k tó r zy  ro zu m ie ją , za d z is ie j­
s z y  u stró j n ie  d a  s ię  u tr zy m a ć , ale. ch cą  w  o s ta ­
tn ie j  c h w ili  w zb o g a c ić  s ię ,  u ży ć , to  c o  F ra n cu z i  

; n a z y w a ją  „ e n r ic h is so n s  —  n o n s “ (wnzbogącajm y  
is ię ! ) . U ja w n ia  s ię  ta k  s i ln y  p ę d  z a  zy sk iem , za 
lu d z ie  n ie  o g lą d a ją  s ię  n a  n ic , a n i n a  m tere©
P a ń s tw a  a n i  n a  t e s l a  czy  m iło ś c i  O jczyzny, 
ozy  r e lig i i ,  c z y  ja k ie k o lw ie k  in n e . T e  h a s ła  zo 
s ta w io n o  d la  m a s , a le  w_ rz e c z y w is to śc i je s t  
ty lk o  sz a lo n y  p ęd  z a  zy sk ie m , ż e b y  n ie  b yc g o ­
ło s ło w n y m , w e z m ę  z a  p r z y k ła d  n a sz ą  m ark ę

P o w ia d a n o  n a m , że w a r to ść  p ie n ią d z a  zależy, 
o d  ty lu  cz y n n ik ó w , o d  ta k  w ie lk ie j  i lo ś c i  'wa­
ru n k ó w , k tó r y ch  n ie  sp e łn ia m y , ż e  w sk u tek  
te g o  m a rk a  n ie  m oże  m ie ć  ża d n ej w a r ,o sc y

G ran ice n ie u s ta lo n e  — ty m c z a se m  w id z im y ,  
że  w  m iarę , ja k  s ię  g ra n ice  u s ta la ją , s to p n io w o  
te m  s iln ie j  n a sz a  m a rk a  sp a d a . _ ••

P o w ia d a n o , ż e  n ie p e w n o ść  is tn ie n ia  p a ń stw a  
w p ły w a  n a  k u r s  m ark i. G dy to  n a m  k io  m ó w ił 
w  1920 rok u , k ie d y  b y liśm y , w  -czasie w o jn y , 
m-ożna b y ło  u w a ż a ć , że  j e s t  to  p ra w d a . T y m cz a ­
s e m  m a m y  w o jn ę  ju ż  sk o ń c zo n ą , pokój za w a r  
ty , n ie  p o w iem , żeb y  to b y ł pokój d la  n a s  n ie k o ­
rz y stn y , -a m a r k a  c ią g le  sp ad a .

P o w ia d a n o : 's ta ło ś ć  u s tr o ju  -pań stw ow ego — 
ty m c z a se m  n ie  w id z ę  s ta ło ś c i  u s tr o ju  p a ń stw o  
w e g o  wie F ra n cy i, w  A n g lii  i  !W ża d n em  p a ń ­
s tw ie  n a  za c h o d z ie  w  w ię k sz y m  sto p n iu , m z u  
na® a  je ż e li ch o d z i -o s to su n k i p od ob n e d o  z a ­
ch od u , to  —• k o n sty tu c y ę  u ch w ia liśm y . P o w in n a -  
b y  m a rk a  iś ć  w  górę, a  ty m c z a se m  m a rk a  c ią ­
g le  sp a d a . ! 1 _ .

P o w ia d a ją :  r ó w n o w a g a  b u d że tu  h a n d lo w eg o , 
przyw-ozu i  w y w o zu , a le  t a  r ó w n o w a g a  z a le ż y  
je d y n ie  od  k u rsu  m a rk i, w ię c  to  je s t  w a ru n e k
czy sto  p ozorn y.

Zapa-s z ło ta , ja k o  po-dklad d la  m a rk i, je s t  n ie­
w y sta rcz a ją cy . C opraw da, z a p a s  k ru szc ó w  po  
s ia d a m y  d z iś  ta k i, że g d y b y śm y  z ło te m  w y p ła ­
c a li za  m a rk i, to  z a  cz tery  ty s ią c e  m a rek  p a p ie ­
ro w y c h  b y lib y śm y  w  s ta n ie  w y p ła c ić  jed n ą  
m a rk ę  z ło tą . G d yb yśm y -dostali od  R o sy i to z ło ­
to , k tó r e  m a m y  -dostać, to b y śm y  m o g li z a  700 
m arek  p a p iero w y ch  za p ła c ić  jed n ą  z ło tą  m a rk ę.
T y m cza sem  k u r s  n a sze j m ia łk i n ie  je s t  zn o w u  
ta k  n is k i  ja k  m a ły m  je s t  n a s z  za p a s  k ru szcó w .
A  za tem  w y łą c z n ie  o-d k ru szc ó w  k u r s  m a rk i r ó ­
w n ie ż  n ie  za leż y . O d m a ją tk u  o g ó ln eg o  i  p a ń ­
s tw o w e g o , od  s ta n u  p rze m y słu  w a rto ść  p ien ią  
d za  ta k ż e  za leży . , !

N a  tem  p o lu  ro b im y  w sz y s tk o , co m o żliw e , 
a żeb y  m a rk ę  o b n iży ć . D obra p a ń s tw o w e  p a rce ­
lu je m y , p o n ie w a ż  u w a ż a m y , ż e  to  j e s t  ta k  ja k  
z  szyb ą , k tó ra  n ie  je st  w  .s ta n ie  b ron ić  -się p rze ­
c iw k o  w y b ic iu , ta k  sa m o  d o b ra  p a ń stw o w e  s ą  
b ez o b ro n y  i  rząd  s ta r a  s i ę  jak n ajp ręd zej ic h  
w y zb y ć . W ię k sz o ść  se jm o w a  s ta je  n a  s ta n o w i­
sk u , a że b y  d ob ra  p a ń stw o w e  ro zp a rce lo w a ć , a  
j e ś l i  n ie , to  je  o d d a je  p ry w a tn ie  w  dzierżaw ę..
-Nasze k o p a ln ie  so li R ząd  o d d a je  w  ręce  a k c y j­
n y c h  to w a r zy stw , ja k  to  zro b ił z  K a łu sz em . Ż e­
g lu g ę  .p ań stw ow ą  o d d a je  s ię  w  rę ce  p r y w a tn y ch  
to w a r z y stw  — tale b rzm i u c h w a ła  k o m isy i. —
-W arsztaty k o le jo w e  R ząd  ch ce  w y d z ier ża w ić  
ja k n a j p ręd zej p ry w a tn y m  osob om . J e ś li  m a m y  
od b en .zyn iarn ię , to ła m ie m y  so b ie  g ło w ę , ja k  to  
zrob ić , ażeb y  ją  od d ać w  r ę c e  p ry w a tn e . J e ś li 
m a m y  la sy  p a ń stw o w ej ta r ta k i, j e ś l i  m a m y  ja ­
k ie k o lw ie k  d ob ra  -pań stw ow e, z  dochodów , k tó -

sam -ow ola p racob ioyców  w  n a k ła d ca  
k ó w . Z d aje m i s ię  —- że  ża d n a  fabry % j-o- 
k o p a ln ia  n ie  p rze ra c h o w a ła  dochodu _ njjgu

ryeh  m o g lib y śm y  p o k ry ć  p o ży czk ę  zagran iczn ą , 
a  n a  n iej op rzeć z ło tą  w a lu tę , s ta r a m y  s ię  te  do  
hra p a ń stw o w e  od dać i  w y zb y ć  s ię  ich . T rw o n i­
m y  je, o g ła sz a m y  lic y ta c y ę :  k to  ch ce  p o lsk ie  
d obra p a ń s tw o w e  k u p ić , k to  c l ic e  je w z ię ć  — i  
je sz cz e  m ilia r d y  d o  tego. isię d o p ła ca .

P od n oszon o , że m a rc e  p r z y n o s i szk o d ę  brak  
r ó w n o w a g i w  b u d żecie , b rak  w ła sn y c h  d o ch o ­
d ó w  d la  p o k r y c ia  w y d a tk ó w . T u  ch o d z i o c z y ­
w iśc ie  w  p ierw sźe j m ier ze  o  d o ch ó d  <z w s z e l­
k ic h  m a ją tk ó w  p a ń stw o w y c h , a  n a s tę p n ie  
w p ły w y  z p o d a tk ó w .

U sta w y  p o d a tk o w e  m a m y . Ni© s ą ‘ to  u s ta w y  
p od atk ow e, zrob ion e z  ja k ą ś  w ie lk ą  m y ś lą  p o ­
d a tk o w ą , n ie  s ą  to  u s ta w y  jpodatkow e zrobione  
tak , a że b y  p rzec iw k o  sa m e m u  sy s te m o w i p od a­
tk o w em u  n ie  m o żn a  p o d n ieść  za rzu tó w , a le  o- 
s ta te cz n ie , s ą  to  u s ta w y  p o d a tk o w e  n a  w zó r  i  
p o d o b ień stw o  in n y c h  p a ń stw . J e ś li  n ie  s ą  zro ­
b ion e  jed n o lic ie , je ś l i  sk ła d a ją  s ię  z  trzech  u s ta -  
w odaw s-tw , to  s ta r a m y  s ię  te  u s ta w y  u p od ob n ić  
d o  -siebie. W ię c  u s ta w y  p o d a tk o w e  m a m y , brak  
h a m  je d n a li w ła d z y  sk a rb o w ej, k tó r a b y  t e  po­
d a tk i zb iera ła . A le  p o i  ty m  w z g lę d e m  id z ie m y . 
k u  le p sz e m u . W ię k sz o ść  u s ta w  p o d a tk o w y c h  
je s t  n a w e t  d ość sp r a w ie d liw ą . P ro g r esy a  przy  
p o d a tk a ch  sp a d k o w y ch , p ro g resy a  p rzy  p od a­
tk u  od  k a p ita łu  i  ren t, z u p e łn ie  o d p o w ia d a  ty m  
n orm om , ja k ie  .is tn ie ją  za g ra n icą , a n a w e t  je s t  
s p r a w ie d liw sz ą  w  w ie lu  w y p a d k a ch .

A  ter a z  p o d a tek  d o ch o d o w y , o  k tó r y m  d z is ia j  
m ó w im y . I te n  p od atek  zb u d o w a n y  je s t  n a  p o- 
stę p o w sz y c h , sp raw icdla-w seych  za sa d a ch , a n i­
ż e li ten  sa m  p o d a tek  w  in n y c h  p a ń stw a ch . T e­
o re ty czn ie  o-d n a jn iż sz e g o  d o ch o d u  p ła c i s ię  p o ­
d a tk u  p ół p ro cen t d o ch o d u , a  o d  n a jw y ż sz e g o  
35 p rocen t. W iyc  za sa d a  z u p e łn ie  sp ra w ie d liw a . 
W  p ra k ty ce  w y p a d a  3 p rocen t p rzy  n a jn iż sz y m  
d o ch o d z ie , a  35 p ro ce n t p rzy  n a jw y ższy m . P ro ­
g r e sy a  w  k a żd y m  r a z ie  b ardzo zn a czn a . P rzy -  
tem  p od atek  ten  w  te o r y i m a  w y p rzeć  in n e  p o ­
d a tk i;  ;w m ia r ę  d o ch o d u  -z teg o  p o d ą tk u , ta k  
n a m  p rzy n a jm n iej m in is te r  S k arb u  p r z e d s ta ­
w ił, za m ierza  z n o s ić  in n e  p o d a tk i, ja k : p o d a tek  
g ru n to w y , p o d a te k  d o m o w y , p o d a te k  d om ow o- 
ik lasow y, p o d y m n y , a  m y b y śm y  c h c ie li ,  a żeb y  
z n ie s io n o  w  m ia rę  w zro stu  d o ch o d ó w  z  teg o  po­
d a tk u  przed  ew B zysik iem  m a jn iesp ra w ied liw sze  
p o d a tk i ja k ie  is tn ie ją , m ia n o w ic ie  p o d a tk i p o­
śred n ie . P o d a tek  p o śre d n i o d  a r ty k u łó w  p ier w ­
sz e j  p o trzeb y , ja k im i są : cu k ier , só l, n a fta , z a ­
p a łk i, w ę g ie ł, je s t  n a jn ie sp r a w ie d liw sz y , p o n ie ­
w a ż  d o ty k a  o d  g ło w y  k ażd ego , b ez  w z g lę d u  n a  
to , ja k i on  m a  d och ód. P rz ec ież  d o  h erb a ty  k a ­
p ita l is ta  n-ie u ż y w a  w ięc ej cu k ru , a n iż e li  rob o­
tn ik , i  w sk u te k  te g o  k a ż d y  k o n su m e n t cu k ru  
p ła c i jed n a k o w y  p o d a tek , a  w ię c  je s t  to  p o d a tek  
n a jn ie sp r a w ied liw szy . C h c ie lib y śm y , a żeb y  te n  
p o d a tek  d o ch o d o w y  z a s tą p ił -w p ierw sze j m ie ­
rze  w sz y s tk ie  p o d a tk i o d  p rze d m io tó w  p ie r w ­
szej potrzeby, a  n a stę p n ie  -ażeby p o d a tek  d och o­
d o w y  ta k  ro z w in ą ć , a że b y  zn ie ść  t a k ie  -poda­
t k i  jak : d o m o w y , d o m o w o -k  1 a so w y , cz y n szo w y , 
p o d y m n y , p o tem  p o d a tk i: g ru n to w y , zarobko­
w y , p rze m y sło w y , a  .zostaw ić  ty lk o  p o d a tek  d o­
c h o d o w y  i  w sz y s tk ie  ro d za je  p o d a tk ó w  o d  m a ­
ją tk u , a  w ię c  p o d a tk i sp a d k o w e, p o d a tek  o d  k a ­
p ita łu  i  ren t, p od atek  od  p a te n tó w  i  w  te n  sp o ­
só b  d o jść  d o  ro z u m n eg o  s y s te m u  p o d a tk o w eg o  
w  p a ń stw ie . A le  w sk u te k  a p a ra tu  sk a rb o w eg o  
m in ister ,yu m  sk a r b u  rz u c a  s ię  w  tę  stron ę, 
g d z ie  w  tej c h w ili  n a jła tw ie j  w y d o sta ć  p o d a tk i, 
a  p o n iew a ż  n a jła tw ie jsz e  s ą  p o d a tk i p ośred n ie , 
n ie  w y m a g a ją c e  a n i ty lu  lu d z i do śc ią g a n ia  p o ­
d a tk ó w  a n i  ta k  k u n sz to w n e g o  ap ara tu , w ięc  
m in is te r y u m  sk a rb u  w  p ierw sze j m ier ze  śc ią g a  
p o d a tk i p o śre d n ie  i  c h c e  j e  ro zszerzy ć  ja k n a j - 
w ię c e j . , ii

T e n  m o m e n t w y w o łu je  w śró d  o p o d a tk o w a ­
n y c h  a  z w ła sz c z a  w śr ó d  k la s y  rob otn iczej o l ­
b rzy m ie  n iezad ow olen i-e z  o b o w ią zu ją c eg o  p o ­
d a tk u  d o ch o d o w eg o . R o b o tn icy  lo g ic z n ie  p o ­
w ia d a ją :  m y  z a p ła c im y  p o d a tek  d o ch o d o w y , a le  
n a le ż y  sk a so w a ć  p o d a tk i p o śre d n ie . J eż e li b ę­
d z ie  p otrzeb a , to  b ęd z iem y  p ła c ić  jpodaik i d o­
ch o d o w e  i  w ięfcsze, a l e  n ie. p o w in n iśm y  p ła c ić  
n ie sp r a w ie d liw y c h  -pod atk ów  p o śre d n ich . A g i­
t a c j a  p rze c iw k o  p o d a tk o w i d o ch o d o w em u  zn a j­
d u je  tu  ń ie ty lk o  s w o je  u za sa d n ie n ie , a le  i  sw o ­
ją  lo g ik ę , k tórej n ik t  n ie  j e s t  w  s ta n ie  o d m ó w ić  
s łu sz n o śc i.

U sta w a  z a d a n ia  w ła d z  sk a rb o w y c h  p rzy  p o ­
d atk u  d o ch o d o w y m  zn a k o m ic ie  u p ro śc iła , n a ­
k ła d a ją c  n a  p racob iorców  o b o w ią zek  śc ią g a n ia  
p o d a tk ó w  z  ro b o tn ik ó w . M a to  sw o je  z łe , m a  i  
d o b re  stro n y . Złą. strona, je s t  p rzed  a w szy stk ia ia

k ó w . Z d aje m i się
e p i z d  c.-iiv,w w w  rjo fla^ '-

bo-tnika z a  rok  1920 i n ie  w ym ierzy  J y  
w e d le  u sta w y . P racob iorca  u p ro śc ił s o ^  
p rzez to, że n a ło ży ł p o d a tek  w ed le  
m isię , n ie  p y ta ją c  s ię  o  zn iżk i *,zwyZ 2 jlie j ok®' 
w e, i  w sk u te k  teg o  sta ło  s ię  to, że w  
l ic y  ś c ią g a  s ię  z ro b o tn ik a  podatek  sm  ^  .fi, 
zb liż o n y  d o  teg o , Iktóry u sta w a  nakia niż  
n y c li o k o lic a c h  śc ią g a  s ię  5—6 razy.^v| ,  ug^ v a  
w  in n y c h  i  k ilk a k r o tn ie  w y ższy , m *zeLx,Tja cg;ll) 
p rzep isu je . Z rob iono to  ta k że  w  Ps'v ’ cg ie d®' 
k tó r y  w y k a ż ę  p óźn iej. A  ty m c z a se m  na
ty c h c z a s  o b o w ią zu ją cej u sta w y , ^  x. 1920 
p ła tn ik a , k tó r eg o  d och ód  w y n o sił * jjawa-i 
m n ie j n iż  30.000 m a r e k  roczn ie, o ii® y ^  ż-crj 
lerem , — 100 m a r e k  m ie s ię c z n ie  p o d a u k U j ^ ^ ! 
n a te g o  61 m k ., n a  żo n a teg o  z jed h en ii d atniiia>! 
47 rrik., z  d w o jg ie m  d z ie c i 36 m k. j^k. 
k tó r eg o  d och ód  n ie  p rzek racza ł mk,
120 m k . m ie s ię c z n ie  p o d a tk u ; ido j pól
180 m k. m ies ięc zn ie ;  d o  60.000 m k. '  „m atkuj 
m ie s ię c z n ie ;  d o  70.000 m k . — 328 rak. P ^  
d>o 80.000 m k . —  422 m k . p od atk u . , Q p.oOO 
p racob iorca  ś c ią g a  p o d a tk u  500, 600, *« ^ięcif' 
m k . m ie s ię c z n ie , ś c ią g a  za te m  podat-k T.
k r o tn ie  w y ższ e , a n iż e li  .należałoby PlaCł ’ tt por 
j e s t  rzeczą , ż e  w y w o ła ło  to  p rzeciw k o  . ^
d a tk o w i c a łą  ak cy ę  i  t a  a k c y a  zw raca  
d ew szy stk ier n  p rzec iw k o  p od atk ow i,  ̂
d zie j, że w ła ś c iw ie  n ik t  n ie  w ie  jak i .te- ^  
w y m ia r  p o d a tk u  p rzyp ad a  i  p ła c i to, co 
co b io rca  k aże, p o n ie w a ż  ten  sa m  istrąca z 
k ó w  i  zmusz®, do teg o , żeb y  p ła c ić . _ ^

A le  n ie z a le ż n ie  o d  tego , że  p r a c o b i o r c y ^  
g a ją  p od atek  św yższy od  przepa-sanego, ■ ,
p o w ie d z ie ć , ż e  n a jw y ż e j op od atk ow an y  !̂  
n ie  k to  iinmy ja k  rofciotnik, w sz y s tk o  j e „  , 
o n  p ra cu je  f iz y c z n ie  cz y  u m y sło w o . $$ 
n a jw y że j je s t  o p o d a tk o w a n y , ż e  p o  pierw®'. 
m o że  u k r y ć  sw ego  d och od u . ,W szy scy  ^  
ch ód  sw ój u k r y w a ją , w sz y s c y  draż, * e , 
w ie m , sk ła d a ją  fałiszyw-e za z n a n ia  poda - 
p o d cza s  g d y  p ra co w n ik , czy  o n  j e s t  urząd’11'1 ^  
ozy  te ż  ro b o tn ik iem , .p łacy siwojej tdcry,o: f '  
m oże. D a lej rob otn ik  m a  sto su n k o w o  m a ^  
tó w k i do d y sp o z y cy i ido p ła c e n ia  podatkn . ; 
bcitnik p ła c i p o d a tek  ty lk o  z e  sw ojej goto ^  
w sk u te k  te g o  s to su n e k  p o d a tk u  d o  gotów.ki j 

. rob ion ej, w e d łu g  inorm  d z is ie jsze j  ustowy» 
zb y t c ię ż k i. R ob otn ik  ro ln y , iktóry zay7 ^
15.000 m a re k , m u s i p ła c ić  400 m arek  "  Je' ^  
d ia  n ie g o  z b y t  c iężk ie , o rd y n a ry ę , k-tórą ^  
z je , to, co  o trz y m a  z  p o la , z  m le k a , spożyje ^

. z  ro d z in ą . G otów k a  jsiłuiży m u  d o  s p r a w i l i  ^  
brar.ia, je ż e ii  m a  je d n ą  p ią tą  część gotówM  jJ, 
p ła c ić  ja k o  p od atek , to  w ydaj®  isię najciąz ^  
podatk  o w a n y m  z e  w sz y s tk ic h  ob yw ate li, i  ^ ej 
te g o  w ła śn ie  p racob iorcy  w  ty m  c e lu , ^  
w y m ie r z a ją  'podatek, ażeby w y w o ła ć  ^ , „ 0  
k la s ie  rob otn iczej a g i t a c j ę  p rzeciw k o  
w i d o c h o d o w e m u  w o g ó le , p rzec iw k o  zasl ^  
p o d a tk u  d o ch o d o w eg o . C hcą o n i osiągO-ay ^  
b y ro b o tn ik  sw o je m i .yękom a w y c ią g ó w  ^  
n ięh  k a s z ta n y  z  o g n ia  p rzez  zw a lcza n ie  V ^  
tk u  d och od ow ego . P o d a tek  d och od ow y 1  4  
g ie m  c z a su  m u s i d o p r o w a d zić  d o  w g lą ^ 311^ '  
k s ię g i  h a n d lo w e  p rzez  w ła d ze  sk a rb o w e -. 
w a d z i to w ię c  d o  k o n tr o li zy sk ó w  k la s  P?®V.0j? 
ją cy ch . I  d la te g o  w sz y s tk im  p r z e d s ię b i^ ^ -  
ch o d zi n ie  ty le  o  w y so k o ść  p o d a tk u  ido® 
w eg o , i l e  o  za sa d ę  p o d a tk u  sa m eg o . Przecz ^  
p ła c e n iu  p o d a tk u  d o ch o d o w eg o  w y s tę p u je  
łą  en er g ią  i  s z u k a ją  pom ocnikóiw  ta m , e ; 
ni© p'CW'inni ic h  zn a leźć . _ 1 ^

P rz y jd z ie  do teg o , <że w o b ec  .pogłanow ic® 1̂  
s ta w y , ż e  p o d a tek  o d  rob otn ik ów  ściąg®  f  $  
sięb iorca , rob otn ik  b ęd zie  m u s ia ł prędzej 
p óźn iej d o jść  d o  praw a, k o n tro li , c z y  vvyJ 4 
jest, s łu sz n y  c z y  n ie , i  k o m is y e  szacu n k ów  
k tó ry ch  b ęd ą  m u s ie li  s ie d z ie ć  rob otn icy , ^  
m u s ia ły  izaglądiad d o  k s ią g  p rzedsięh iąJf ^  
I b ęd zie  m u s ia ło  p ręd zej czy  p óźn iej 
tego , że  w  k o n tro li n a d  k s ią żk a m i przcdsiC® ^ 
oów  i  n a d  ic h  z y sk a m i b ęd zie  m u sia ł mi®
d z ia ł rob otn ik .

J a k ą k o lw ie k  drogą b ęd zie  sz ła  k on iec 2̂ ;  
p a ń stw o w a , to  ze w szą d  b ę d ą  w y ch o d z iły  
n o w e g o  usti-oju  sp o łeczn eg o , c z y  to  będzi®  
w a  p o d a tk o w a  ta k a , czy  u s ta w a  podatkom  ® 
na, p o n ie w a ż  t e n  n tr o y  u stró j ju ż  w is i  w  
trzu. U k ład ając  tę  u sta w ę , n ie  w iem  czy  
m k a ste r  sk a rb u , k tó r y  j ą  przedikłada, 
snobi® sp ra w ę  z k n se k w e n c y i, k tó re  z  n ie j y c]i 
kthją,. A le  m y śm y  so b ie  zd a w a li sp raw ę z 
k o n se k w e n c y l i  w id z ą c  to, b y liś m y  i  
z w o le n n ik a m i u s ta w y  o  p o d a tk u  docbOdl01*  ̂
i  z a s a d y  p o d a tk u  postęjK iw o-dochdow eS0 
d zicm y  b ron ili, w b rew  a g i t a c j i  p od syca 
p rzez  k a p ita lis tó w . '
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D ożyw iśc ie  m u sz ą  b y ć  w  u s ta w ie  p o czy n io n e  
u su w a ją ce  n ie sp r a w ie d liw o śc i. G dyby  

k tóry  ;z m a jstró w  rzem ieśln iczy ch , sa m o is tn y c h  
u zy sk a ł w  rok u  u b ie g ły m  d och ód  p od ob n y do  

och od u , ja k i m ia ł p o se ł w  rok u  u b ie g ły m , to  
acay  'do 93.680 m a re k , p o n ie w a ż  m y  w  ze- 

®2łyxii ro k u  ty le  d o s ta w a liśm y  d yot, to  n a  za- 
h  a ce n ie  p o d a tk u  d o ch o d o w eg o  w y sta rcz y ło b y  

u  trz y  d n i p ra cy , 'Jeżeli ch o d z i o  m a jstra  
zew ickiego, k tó ry  za  u sz y c ie  p a ry  b u tó w  brał 
w a ty s ią c e  m arek , w y sta rcz y ło b y , gd y b y  trzy  

trf."  )̂U.t° w  'uszył, żeb y  z a p ła c ić  p o d a tek  —  
y  d n i p nący  s w e j  m u s i od d ać n a  p od atek  

P ań stw ow y. A le  rob otn ik , k tó r y b y  d o szed ł do  
^ k ie g o  d och od u , ja k i m ie l i  p o s ło w ie  zesz łeg o  

°h u , m u s ia łb y  n a jm n ie j  7 d n i p racow ać, ażeb y  
p odatek  za p ła c ić , 7 do 14-tu . G d yb yśm y  za- 

zęli lic z y ć  i l e  r o ln ik  p ra cy  m u s ia łb y  d a ć , aże -  
y  za p ła c ić  p o d a te k  d o ch o d o w y , d o  cioszłlbyś- 
y do p rzek on an ia , -że rów uieiż trzy  d n i  p racy  

^•Uisdałby p o św ię c ić , a żeb y  za p ła c ić  t e n  poda* 
J r -  (G łos, A  o k r e ś le n ia  g o d z in  n iem a ), a  robo- 

7 d o  14-tu  d n i. I  s t ą d  j e s t  t a  w ie lk a  n ie  
® Praw iedliw ość, ż e  te n  p o d a tek  d la  rob otn ik a  

ta lony  je s t  z a  w y so k o . A  p rzeto  w y n ik a  k o-  
~®u°ść z n iż e n ia  g o  i  s tą d  j e s t  t a  n o w e la  — tem 
- “tyku! 2-gi, k tó r y  k o l. W a lis ia k  zw a lc za j —- 

p e łn ie  s łu sz n y , z u p e łn ie  u za sa d n io n y . J es t  o n  
ty le  n ie s łu sz n y , że  K o m isy a  o b n iż y ła  m in i-  

d o ch o d u  % 60 -c iu  d o  40 itys. m k . i  z  120 do  
lu0 ty s .

D tetego  p r o sz ę  p a n ó w  o  u c h w a le n ie  w n io sk u  
ej szó śc i, iw k tó r y m  j e s t  p r o p o z y c ja , żeb y  

“^T uast 40.000 m a rek  w s ta w ić  60.000 mik. a  £&■ 
“ tiaat 100.000 ty s . m a rek  — 120.000.
. teg o  je s t  w  u s ta w ie  p o sta n o w ien ie , w

to rem  je s t  ustoflone p o d n ie s ie n ie  m in im u m  
w o ln e g o  od  p o d a tk u  d la  W a rsza w y  & 

ty s ię c y  m a rek  n a  14 ty s ię c y  m a rek . J e ś li  ró- 
ó o m ie m ie  ido p o d w y ż sz e n ia  m in im u m  w o ln e ­

go  od. p o d a tk u  n ie  z m ie n i s ię  s k a li  p od atk ow ej,
i .  stja,TUe s ię  rzeczą  ob ojętn ą , czy ta m  b y ło  6 ty- 

czy  16 ty s ię c y  m arek . J e ś li  p o d a tk u  od  d o- 
ąod u  do 15-tu  ty s ię c y  m a rek  n a w e t  1 m a rk i 

płaca s ię , czy li p ó ł p ro cen t, to  o d  d och od u  
^ y z sz e g o  w ed le  u s ta w y  w y p a d n ie  3 p ro cen t  
3nP+8CiS* J eś lib y  si() d a le j  t ę  sk a lę  p o d n io s ło  d o  
_  ty s ię c y ,, to  g d y b y śm y  o d  30 ty s ię c y  s k a li  n ie  
■“n u en ili, m u s ie lib y śm y  o d ra zu  z a p ła c ić  1200 

_a<rek o d  30 ty s ię c y  d o ch o d u , to  j e s t  zn a czn ie  
_ m s z y  p ro cen t —  p rzesz ło  4 p roc. D la teg o  n ie  
P rzy w ią zu jem y  ta k  w ie lk ie j  w a g i d o  p o d n ies ie -  

. a )te®° m in im u m  w o ln e g o  o d  p o d a tk u , d o p ó k i 
-k a la  p o d a tk o w a  n ie  z m ie n i s ię  i  n ie  u ło ż y  s ię  
n p e łn ie in n e j s k a l i  p o d a tk o w ej, zaczyn ającej  
■njnizszy s to p ie ń  p o d a tk o w y  o d  te g o  n a jn iż sz e ­

go1 w o ln e g o  od. p o d a tk u  m in im u m . P o n iew a ż  
go w  tej u s ta w ie  n ie  m o ż n a  b y ło  p rzerob ić , u -  

J"PVa o b o w ią zu je  ty lk o  sną. p rze c ią g  jed n e g o  
k u  n a  ro k  1921. A  za tem  p o d n ie s ie n ie  m i- 

b la  n a s  n ie  p r z e d s ta w ia  zb y tn ie j w a r-

N a to m ia st  ;w a rt , i - ty m  tam , g d z ie  ch o d zi o  
P o d w y ższen ie  g ra n icy , p rzy  k tó rej lu d z ie  ży jący  
z J v ia-Cy rak  y ła s n y c h ,  m a ją  p ra w o  d o  p ew n ej  

taki, za leż n ie  od  i lo ś c i  o sób , k tó r e  m a ją  n a

u tr zy m a n iu , zo sta ła  o n a  p o d n ies io n a  z  k w o ty  
24 ty s ię c y  m a rek  do 45 ty s ię c y  m arek .

R ząd, zd a je  m i s ię , te ż  45 ty s ię c y  m a rek  przed  
ło ż y ł. Ja  s ta  wdam w n io sek , a że b y  tę  su m ę 45 t y ­
s ię c y  m a rek  p o d n ieść  d o  su m y  60 ty s ię c y  m a ­
rek . P onieiw aż zarob k i w  k la s ie  rob otn iczej w  
r o k u  ze sz ły m  o b raca ły  isię w  g ra n ic a ch  30 do 70 
ty s ię c y  m arek , je ż e li  w ię c  p o s ta w im y  gran icę  
45 ty s ię c y  m arek , to d o ty c zy ć  o n a  b ęd zie  ty lk o  
b ard zo  n iez n a c zn ej liczb y  rob otn ik ów  i  w y w o ła  
w śr ó d  n ic h  u c z u c ie  n ie jed n o lite g o  tr a k to w a n ia  
p rzez u sta w ę , p o d cza s g d y  p o d n ie s ie n ie  tej gra ­
n ic y  do 60 ty s ię c y  m a rek  o b e jm ie  p ra w ie  że  c a ­
ło ść  k la sy  rob otn iczej i  to* u c z u c ie  n ie sp r a w ie ­
d liw o śc i zn ik n ie . P o za tem  sta w ia m  r e z o lu c ję , 
w  k tórej d o m a g a m y  s ię , a żeb y  rząd  p rzed łoży ł 
plam p od atk ów , w e d łu g  k tó reg o  k o le jn o  w  m ia ­
rę w z r o stu  w p ły w ó w  z  p o d a tk u  d o ch o d o w eg o  
b ęd ą  zn oszon e p o d a tk i p o śred n ie  od  a rty k u łó w  
p ierw sze j p trzeb y . N asz k lu b  b ęd z ie  g ło so w a ł za  
tą  n o w e lą  z p op raw k am i, -które zg ło s iłe m .

P© ra ty fik a cji traktatu  
ir Trianon

P a r la m e n t fr a n c u sk i r a ty fik o w a ł za w a rty  w  
u b ie g ły m  ro k u  w  T ria tlon  tra k ta t p o k o jo w y  z 
W ęg ra m i, re g u lu ją c y  k w e sty ę  ro zd z ia łu  k ra jów  
k o ro n y  św . S te fa n a . W  te n  ■sposób ch w ilo w o  sp a  
d n ą  z  p orząd k u  d zien n eg o  k o m b in a c y e  n a  tem at, 
r e w iz j i  te g o  tra k ta tu . Z w o le n n ic y  trewńzyi p rzy­
w ią z y w a li  b o w iem  n a jw ię ce j  n a d z ie i d o  s ta n o ­
w is k a  F r a n c y i w  tej sp ra w ie ;  m n ie m a li on i, że  
w-e F r a n c y i z w y c ię ż y  ż y c z liw y  W ęgrom  p u n k t  
w id zen ia . Is to tn ie , w ie lu  cz ło n k ó w  n a c jo n a lis ty  
ćzn ego  o b ozu  fra n cu sk ieg o  p rzy c h y ln ie  o cen ia ło  
p ro jek ty  z m ia n y  tr a k ta tu  w  d u ch u  ż y c z liw y m  
d la  W ęgrów , p rzy n a jm n iej c z ę ś c io w o  u w z g lę d ­
n ia ją c y m  ic h  a sp ir a c y e  (W ęgrzy  d ążą  b o w iem  do  
o d z y sk a n ia  c a ło śc i d a w n y ch  zi-em k oron y  św . 
S te fa n a  w  g ra n ic a ch  z  r. 1914). Jed n ak że  w pływ y, 
ic h  n ie  z d o ła ły  d op row ad zić  do reiw izyi tra k ta tu

R ó w n ie ż  n ie  z iś c i ły  s ię  n a d z ie je  w ę g ie r sk ie , 
o  i l e  c h o d z i o  r u c h y  a n ty p a ń stw o w e  w  k ra ja ch  
su k c e sy jn y c h , k tó re  o b ję ły  w ładizę n a  z ie m ia c h  
d a w n ie j  w ęg ie rsk ic h . K o n so lid a cy a  S ied m io g ro ­
d u  z rd z e n n ą  R u m u n ią  p o czy n iła  zn a czn e  p o stę ­
p y . T ry u m fy  a n ty  serb sk iej ch ło p sk iej p arty ! R a- 
dd-cza w  C h orw acy i b y ły  p rze jśc io w e , zresz tą  g ru  
p a  ta  z a a w a n so w a ła  s ię  ta k  bardzo w  b o lsze w i­
ck im  p ra w ie  r a d y k a liźm ie , ż e  n ie  m o g ły  s ię  n a  
n iej op rzeć ta k ż e  i  cz y n n ik i p ra cu ją ce  d la  sp ra ­
w y  w ę g ie r sk ie j . N a  S io w a czy ź n ie  r ó w n ie ż  w p ły ­
w y  w y n a r o d o w io n ej in te l ig e n c j i  t . zw . M adia- 
r o n ó w  w  c ią g u  ostatni-ch d w ó c h  ła t  zm acanie 
z m a la ły . N ie  u d a ło  s ię  te ż  W ęgrom  w y w o ła ć  roz  
d ź w ię k u  w śró d  o k a la ją c y c h  ic h  z ie m ię  s ą s ia ­
d ów , w ła śn ie  tera z  d ok on a ło  s ię  o s ta te cz n ie  u- 
tw orzenae m a łe j  e n ten ty  w y m ier zo n ej g łó w n ie  
p rze c iw  W ęgrom  i  ic h  a sp ira cy o m .

Z  tem  w sz y s tk ie m  o b ecn a  s y t u a c ja  W ęg ier  by­
n a jm n ie j  n ie  p rze d s ta w ia  s ię  w  c z a rn y ch  k o lo ­
ra ch . P o z o sta ło  im  je sz cz e  w ie le  b ard zo  b oga­
ty c h  tery to ry ó w  z a lu d n io n y c h  przez rd zen n ą  lu ­

d n o ść  7 i  p ó ł m ilio n o w ą , n a ro d o w o  p ra w ie  c a ł­
k iem  jed n o litą . W o jn a  św ia to w a  (p om ija jąc  
p rze lo tn ą  in w a zy ę  ru m u ń sk ą) o szczęd ziła  n iz i­
n y  w ęg ie rsk ie . M in istro w i - sp e c y a liśc ie  H ege- 
d u sow i, s z c z ę ś liw sz e m u  o d  n a sz y c h  S teczk ow ­
sk ich  i  B iliń sk ic h , u d a ło  s ię  w ygrzeb ać p a ń stw o  
z k ło p o tó w  fin a n so w y ch .

T a k o rzy stn a  sy tu a c y a  u ła tw i m o ż liw ie  W ę­
grom  ta k ż e  i  re w id y k a cy ę  p ew n y ch  tery toryów  
m a d zia rsk ich , k tó r e  u tr a c ili. U m o ż liw i im  prze- 
d ew iszystk iem  za trzy m a n ie  k o m ita tó w  za c h o ­
d n ich , k tó r e  p ier w o tn ie  m ia ły  p r is^ a ść  A u stry i;  
u m o ż liw i o d z y sk a n ie  w y sp y  S ch u tt  n a  D un aju , 
k tó ra  m a  lu d n o ść  w y łą c z n ie  m a d ia rsk ą , k o m ita ­
tu  B aron ya , ob ecn ie  ob sad zon ego  p rzez J u g o sło ­
w ia n  i  in n y c h  sk r a w k ó w  p ogran icza . R ó w n ież  
tra k ta t w  T r ian on  o tw ier a  d la  W ęg ier  m ożn ość  
o d z y sk a n ia  R u si p rzy k a rp a ck ie j, k tó ra  c ięż y  w ię  
cej d o  W ęg ier , jaik do in n y c h , u b ie g a ją c y ch  s ię
0  n ią  n arod ów .

N a leż y  p o d n ieść , ż e  im p e ry a lizm  w ę g ie r s k i  
p ra g n ą cy  op rzeć s io  n a  łu k u  K arp at od  Preszbur- 
g a  p o  O rsow ę, p ra g n ą cy  so b ie  n a  n o w o  o tw o ­
rzyć  d o stę p  d o  m o rza  k o sz tem  J u g o s ła w ii, n ie  l i ­
cz ą cy  s ię  z  w o lą  lu d n o śc i ob szarów , p o  k tó r e  w y ­
c ią g a ł ręk ę , s ta n o w ił groźn e n ieb ezp ieczeń stw o  
d la  p o k o ju  E u rop y. S zcz eg ó ln ie  o  i le  ch od zi o  s to  
sum ek do S ło w a k ó w , to  W ęg rzy  o d  r. 1918 n icze­
go  s ię  n ie  n a u c z y li. O ja k ie jś  a u to n o m ii n a r o d o ­
w ej S ło w a czy z n y  w  ra m a ch  o d b u d ow an ych  W ę­
g ie r  n ie m a  b yn ajm n iej m o w y . To te ż  n ie  n a le ż y  
s ię  łu d z ić , jak ob y  S ło w a cy  ch ętn ie  i  d ob row oln ie  
w r ó c ili  d o  W ęg ier , — a  p orozu m ien ie  p o lsk o-w ę­
g ie rsk ie , do k tórego  u  n a s  lic zn e  cz y n n ik i przy­
w iązu ją  w ie lk ą  w agę, p o ro zu m ien ie  to  m u sia ło ­
b y  n a s tą p ić  n a  grob ie  S ło w a czy z n y , co b y  d la  
na.s ch yb a  p ożąd an em  b yć n ie  m og ło .

To t e ż  i  z e  stro n y  P o ls k i n ie m a  p ow od ów  ćlo 
ża lu  z p o w o d u  w e jśc ia  w  ży c ie  tr ia n o ń sk ie g o  
p ok oju . Z a p ew n i on  sp okój lu d o m  są s ia d u ją c y m  
z  n a m i od  p o łu d n ia . O wo w ro g ie  n a p r ęże n ie  ja.- 
k ie  ta m  jeszcze  p a n u je , p rze ś la d o w a n ia  m n ie j­
sz o śc i n a ro d o w y ch , p ra k ty k o w a n e  zarów n o  
p rzez C zechów  ja k  i  R u m u n ó w  oraz W ęgrów  m i­
n io  z  cza sem , k tó r y  g o i w sz y s tk ie  ran y .

N a leż y  z n a c isk ie m  p o d k re ślić  p rze m ia n y  so- 
cy a ln e , k tó re  p rzy g o to w u ją  s ię  i  n a  W ęgrzech
1 czego  ta k ż e  n ie  m o żn a  p o m in ą ć  — w  R u m u n ii. 
W ła d za  h ra b ió w  n a  W ęgrzech , rząd y  b ojarów  w  
R u m u n ii u p a d a ją . L u d  w ie jsk i,  w y zw o lo n y  
przez w o jn ę  i  zb ogacon y , o b e jm u je  ta m  w ła Iz ę ,  
n a sta je  era z ie lo n y ch  rząd ów , k tó ra  sta n o w i t y l­
k o  p rze jśc ie  d o  d a lsze j d em o k r a cy i sp o łeczn ej, —  
d o w y z w o le n ia  p ro le ta r y a tu . T w orzą  s ię  W ęgry, 
lu d o w e, p rze tw a rza  s ię  w  d u ch u  lu d o w y m  i Ru­
m u n ia , a  te n sa m  p r o c e s  p o stę p u je  ta k że  i  n a  
S io w a czy źn ie . N o w e  W ęgry , n o w a  R u m u n ia  i  
n o w a  S łow aiczyzna d o jd ą  szyb k o  do p o ro zu m ie­
n ia . B ęd z ie  to  ta k ż e  i  d la  n a s  g w a ra n cy ą  p o k o ­
jow ego  są s ie d z tw a  n a  p o łu d n io w y ch  ru b ieża ch .

Krz.

B r o n i s ł a w a  c h o e ą ż y - c m r u p e o w a  " m

/ l  problemy pracy
S t r a s z n a  w o j n a  ś w i a t o w a  z n i s z c z y ła  d o r o b e k  

- ^ t k ó w  l a t ,  p o g r ą ż y ła  w  n ę d z y  d. s i e r o -  
1 Ie m i l i o n y  rodzin, z u b o ż y ła  i  z d e m o r a l iz o ­

w a ł a  n a r o d y .  ,
P rz y cz y n y  owej okropnej katastrofy tkwiły 

, Tonującym u str o ju  sp o łec zn y m . Drapieżny i  
^ Y h ła n n y  k a p ita liz m  p o d a ły  so b ie  zb rod n icze  
w - e k r w t y  s w y c ^  m o r e s ó w  ś w ia t  za to p ić

s,f^ foń!llN pożar ugasiaono, ale podpalacze zo- 
z n h o ' I1ł e^ £:n^ c  ̂ * żerują dalej na organizmach 
liz m ^  t *  ^  narodów. Nacyona-
czełao^ci ^pitalizm panoszą się z bezgraniczną

orgiom nienawiści i  saalejące- 
w społeczeństwa 'dzisiejsze nie są

Bozk  ̂ Położyć żamy. i
dzi ż y jS o lĆ wyzyskiwaczy pogłębia biedę lu- 
ńrnetrmww z T^acy, co jest przyczyną we- 
Paiiującego grożących ppadkiem

zaworP/a31'^?' stosowane środki zaradcze
t c h t o n l ć  i d e ? 0 ^  b ^d zie  “ " W *  fa k tu  
Wego życia re  ^  'P0Prowadzą do no-

^esiTtóewolf ■,*hZŷ a Się ona Przeżytków z o- 
asroBumienim s „ n y.’ 1)0 brak ieł dość silnego 

. '-J a ę i  w y c z u c i a  nowych ia x ja x  jasnego

ju tra .
T y m cza sem  p o lity c y , ek o n o m iśc i i  m o ra liśc i 

rad zą . Z d aje im  s ię  .naw et, że  le k a r stw o  z n a le ­
ź li. I -oto r o z le g a ją  s ię  h a s ła :  „ w sz y sc y  d o  p ra­
cy'*, „p raca  ty lk o  u ra tu je  lu d z k o ść  o d  k a ta s tr o ­
fy". Z ap o m in a ją  jed n a k  z u p e łn ie  a u to rzy  o w y ch  
h a se ł,, ż e  is tn ie ją c y  u stró j n ie  j e s t  w  s ta n ie  
s tw o rzy ć  zd ro w y ch  w a r u n k ó w  p racy , to  zn aczy  
w a ru n k ó w , w  k tó ry ch b y  w sz y s c y  lu d z ie  m o g li  
d obrze sp e łn ia ć  sw e  o b o w ią zk i, w  k tó ry ch b y  
p raca  n ie  d e m o r a liz o w a ła  a le  u sz la c h e tn ia ła  
c z ło w ie k a  sp r z y ja ją c  w sz e c h str o n n e m u  ro zw o ­
jo w i w ła śc iw o śc i p sy c h ic z n y c h  i  u tr zy m u ją c  
sk u te c z n ie  tę ż y z n ę  fizy czn ą .

P o lsk a  n a le ż y  d o  k r a jó w  n a jsrożej (dotknię­
ty c h  o k ro p n o śc ia m i w o jn y . P o ło w a  p a ń stw a  
zn iszczo n a . — J e s te śm y  o g ra b ien i w  sp o só b  n ie ­
s ły c h a n y . P r z e m y s ł p o w a ż n ie  p od k op an y , w s ie  
i  m ia s ta  sp a lo n e , ch orob y p o ry w a ją  ty s ią c e  o- 
fia r .

D z ię k i rab u n k ow ej g o sp o d a rce  o k u p a n tó w , 
w y z y sk o w i p rzy ja c ió ł, w ła sn e j n ie z a r a d n o śc i i  
zb rod n iczej iak cyi w y stęp n y c h  f in a n s is tó w , w a ­
luta. n a sz a  ra z  p o  ra z  sp a d a  n a  r y n k u  św ia to ­
w y m . ,

M n óstw o  d z ie d z in  le ż y  o d ło g ie m , to  te ż  ogro­
m n ą  m o c  w y s iłk ó w  iw łożyć m u sim y , b y  ja k o  ta ­
k o  w z n ie ś ć  d om , n a  k tó r y  m a m y  w p ra w d z ie  
W łasn y an aterya ł, a le  te ż  n ic  p rócz m a te ry a łu  
p rze sz ło ść  n a m  n ie  z o s ta w iła .

N ie w ą tp liw ie  w ię c , je ż e li  g d zie , to  u  n as w ła ­
śn ie , o b o w ią zek  p ra cy  j e s t  jed n y m  z p ierw ­
sz y c h  ja k ie  n a  s ie b ie  n a ło ż y ć  m u sim y .

J est fa k tem , ż e  m y  P o la c y  p ra cu jem y  gorzej, 
a n iż e li lu d y  za ch o d u , a  tw ier d z en ie  to o d n o si 
s ię  do p ra co w n ik ó w  w iszeik iej k a te g o ry i od m i­
n is tró w  za czą w szy , a  n a  za m ia ta cz u  u lic  sk o ń ­
czyw szy .

C u d zoziem ców  zw ie d z a ją cy ch  n a sz  k raj p o ­
w sz e c h n ie  u d erza  z ja w isk o , że P o la c y  p ra co w a ć  
n ie  u m ie ją , a  zarzu ty  t e  rob ion o  n a m  p u b lic z ­
n ie  w  ró żn y ch  form ach . — B a c z n i jed n a k  oh ser- 
w a to ro w ie , a  b y li i  ta c y  m ie d z y  tą  c a łą  fa la n g ą  
cu d zo ziem có w , k tó ra  lu strow ało . P o lsk ę , b a cz­
n ie js i  i  b y str ze js i, n ie  ty lk o  sk o n sta to w a li n iż ­
sz o ść  n a sze j p ra cy , a le  sz u k a li jej p rzy czy n . —  
A  w ię c  m ó w ili  o  z łem  o d ży w ia n iu , o n isk ie j  o -  
św ia c ie  i  z  n ią  zrw iązanem  m a ie m  p o czu c iem  (©- 
b o w ią zk ó w  w y p ły w a ją c y c h  z e  sp o łec zn eg o  
w sp ó łży c ia . — Obcy, al® n ie  z a c ie tr z e w ie n i ob­
se rw a to r o w ie , d o jr ze li to , czego  n ie  c h c ą  w i­
d z ie ć  p e w n e  a fer y  rod ak ów , bo im  z  ty m  diałto- 
n izm em  w y g o d n ie .

Ś w ia d o m ie  w ięc , Idla c ia sn y c h  c e ló w  p arty j­
n ych , z a p isu je  isię c a łe  sz p a lty  a r ty k u ła m i o  per 
trzeb ić  p racy , p rzy  czem  k o n sta tu je  s ię , że  w  
P o lsc e  p r a c u ją  n iew y sta rcza ją co ... a le  rob otn icy  
ty lk o . Z a m ilcza  s ię  zu p e łn ie  o  p ra co w n ik a ch  
w sz e lk ic h  in n y c h  k a te g o ry i, ja k g d y b y  g d z ie in ­
dziej, a  w ię c  w  u rzęd ach , ró żn y ch  in s ty tu c y a c h ,  
sz k o ła c h  w sz y s tk ic h  typów , pbd  ty m  w ła śn ie  
w zg lę d e m  p a n o w a ły  z a d o w a la ją ce  s t o s u n k i

Z k w e sty i p ra cy  rob i s ię  a tu t p a rty jn y  i  sz a r­
ż u je  s ię  n im  w  m daię p otrzeb y . B az  w  sp osób  
p ro sta ck i i k ła m liw y , to  zn o w u  n ib y  qb'jektyw- 
n y  i  sp o k o jn y . Z a w sze  |e d n a k  ja k o ś  w y jd z ie  n a 1



Afery bankowe"
Bank Handlowy i Bank Kupiectwa polskiego'

Oto jest w id o k , pełen zg ro zy . D w a ' ^ 3  
ro d y  k rw aw ią  s ię  w  za c ie k łe j  w a lce ,P » d s .  
przez d w a  n a jw ię k sz e  m o c a r stw a  św iata . 2

G d y w s k u te k  r e w e la c j i  „N arodu" o  op era-  
c y a c h  B a n k u  K u p iec tw a  P o lsk ieg o , b a n k  t e n  
z n a la z ł s ię  w  tru d n em  p o ło żen iu , a  c a ła  d yre­
k c j a  z o s ta ła  u w ię z io n a , P®n H ącia , d y rek to r  
B a n k u  H an d i o w ego  w  P o zn a n iu , za p o śr e d n i­
c tw e m  p p . K arp iń sk iego  i  N o w a k a , zg o d z ił s ię  
p rzy jść  ra d z ie  n ad zorczej B . K. P. z  p om ocą .

R a d a  n adzorcza , m a ją c  n ó ż  n a  g a rd le , pro- 
p o zy cy ę  p rzy ję ła  i  z a w a r ła  u k ła d  z  B a n k ie m  
H a n d lo w y m .

N a  m o c y  te g o  u k ła d u  B a n k  H a n d lo w y  p rzej­
m u je  s ta n  cz y n n y  i  b ie r n y  B . K. P . j  w y m ie n ia  
100.000 a k c y i te g o  b a n k u , w a rto śc i n o m in a ln e j  
p o  200 m arek , n a  a k c y e  B a n k u  H an d low ego , 
l ic z ą c  p o  300 m a rek  sz tu k a , a  w ię c  d op łaca jąc  
p o 100 m a r e k  n a  a k cy ę . W  te n  sp osób  B . K. P . 
B a n k  H a n d lo w y  w c h o d z i w  p o s ia d a n ie  ca łego  
m a ją tk u  B . K. P . z a  30 m il io n ó w  m a rek .

O c zy w iśc ie  fcranzakcyia t a  w y w o ła ła  ob u rze­
n ie  a k cy o n a ry u  szów  B anku' K u p iec tw a  P o l­
sk ie g o .

W a r to ść  b o w ie m  fa k ty c z n a  a k c y j  B . K. P. 
w e d łu g  o p in i i  lu d z i k o m p eten tn y ch  w y n o s i  n ie  
300 m a rek , k tó re  p ła c i B a n k  H a n d lo w y , a le  00- 
n a jm n ie j  2000- m a rek , cz y li, ż e  b a n k  p. H ą c i 
za r a b ia  n a  k a żd ej a k c y i  1700 m a rek , a  n a  100 
ty s ią c a c h  170 m ilio n ó w .

D n ia  30 k w ie tn ia  r. b . o d b y ło  s ię  w a ln e  ze­
b ra n ie  a k cy o n a ry u szó w , n a  k tó r em  u m o w ę  p. 
H ą c i z  r a d ą  n a d z o rcz ą  B . K. P . za tw ie rd zo n o .

J ed n a k że  zeb ra n ie  to w y w o ła ło  n o w e  fer m e n ­
ty . P rz ed ew sz y stk ia m  d la te g o , ż e  n a  zeb ra n iu  
z ja w ił  s ię  ju ż  ja k o  a k cy o n a r y u sz  p . H ą c ia  i  g ło ­
s o w a ł z a  z a tw ie r d z e n ie m  u m o w y , m im o , że w  
te j sp r a w ie , ja k o  p r z e d s ta w ic ie l d ru giej stro n y  
b y ł za in te r e so w a n y .

W ra z z  p a n e m  H ą c ią  g ło s o w a ł z a  u m o w ą  car  
ły  sz er eg  osób , k tó r e  n ie  b y ły  w o a le  akcyona"  
r y u sz a m t B a n k u  K u p iec tw a  P o lsk ie g o .

W ob ec ty c h  itp . n ie fo r m a ln o śc i, a k c y o n a r y u - ,  
sze m ie l i  n a d z ie ję , żfe m in is te r s tw o  sk a rb u  u m o ­
w y  tej n ie  z a tw ie r d z i, tem b a rd z ie j, ż e  n a  zgro -  
m a d z e n iu  b y ł ob ecn y  d e le g a t m in is te r s tw a  
sk a rb u . T y m cz a se m  w b r e w  ic h  n a d z ie jo m  u m o ­
w a  z o s ta ła  z a tw ie r d z o n a  i  to  b ard zo  szyb k o .

W ta je m n ic z e n i tw ier d z ą , ż e  s ta ło  s ię  to  ni® 
b ez w p ły w u  p. S z e re sze w sk  iego , p rzy czsm  ob u ­
rz e n ie  o g ó ln e  w y w o łu je  p o g ło sk a , że  B a n k  
H a n d lo w y  d o szed ł ju ż  d o  p o r o z u m ie n ia  % B a n ­
k ie m  Z a ch o d n im , k tó r em u  m a  sp rzed a ć  w s z y ­
s tk ie  a k c y e  B . K. P . oczyw iści®  g ru b o  n a  n ich  
za r a b ia ją c .

W ob ec te g o  w s z y s tk ie g o  g r o n o  a k cy o n a ry u -  
s z ó w  B . K. P . w y stę p u je  o  u n ie w a ż n ie n ie  u m o ­
w y  z  B a n k ie m  H andlow ym i, o r a z  s k ie r o w u je  
n a  d rogę są d o w ą  sp r a w ę  p rzec iw k o  r o d z ie  n a ­
d zorczej.

J ak  w id z im y , w  s to su n k a c h  f in a n so w y c h  ni®  
s p r a w d z a  s ię  p r z y s ło w ie :  „K ruk .krukow i o k a  
n ie  w y k o le “.

w®1'
n o śo i lu d ó w , d em o k ra cy i, sp ra w ied liw o śc i ®P?

. B lis ld m  W sc h o d y  
A o d  W  J g S

ry c h  k a ż d e  © ze n n u ie  w ie łk ie m i h a sla m 1/
/  • 1 . s / a _____ 1_   s  _.--J »

-bod za®
pożai®łe cz n e j. S ta n  w o je n n y  n a  B lis ld m  

zd a je  s ię  trw a ć  be® k oń ca , 
ry c h ło  s ię  m o g ą  za ją ć  są s ie d n ie  tereny. ^  
j e s t  w sz ę d z ie  p o d m in o w a n y ; a  w ie lk ie  aw m  
k ażd ej chw ali m o g ą  w y ro sn ą ć  z  pod ziem i-

KRONIKA
, K raków , 18 czerwca-

Zapowiedź dalszej podwyżki cen 
w ąg la  ~

M in isterstw o  p rze m y słu  i  h an d lu  rozsyła ^  
tnu nik at, zap ow iad ający  n o w ą  phdwyżkę 
w ę g ła . Z p oczą tk iem  cz er w ca  n astąp iła  .1® 
p o d w y żk a , która jed n a k  —  zdaniem
stw a  —  n ie  p ok ryw a  je sz c z e  n iedoboru.

jfjjster' 
Komu­

n ik a t m in is te r y a ln y  tw ierd zi, ż e  m im o p °c - -g 
k i czerw cow ej c e n y  w ęg la  są  u  n as niższe 
za  gran icą , a  w o b e c  p rzew id y w a n eg o  ®a .Ł p  
sp ad k u  k u rsu  n aszej m ark i p od w yżk a  ta j 
rzek om o u sp ra w ied liw io n a .

Ł ad n e w id ok i 1

Pomnik Wolności w  Krakowi©
W  n ie d z ie lę  19  b. m. o go d z . 12 w  
sa li R a d y  m iejsk iej od b ęd z ie  s ię  zebra

Ofenzywa grecka przeciw 
Kemalisiom

P r z y  b ic iu  d zw on ów , ;przy u r o c z y sty c h  m o ­
d ła c h  w  b iz a n ty ń sk ic h  c e r k w ia c h  A ten , k ró l 
K o n sta n ty n  w r a z  z e  siw ym  s y n e m  o ra z  m in i­
s tr a m i o p u śc ił s to lic ę , w y je ż d ż a ją c  d o  S m y rn y . 
D o n a ro d u  g re ck ie g o  z o s ta ł w y d a n y  m a n ife s t,  
o św ia d c z a ją c y , ż e  k ró l s ta je  sa m  n a  cze le  w o jsk  
to c z ą c y c h  o d w ie c z n ą  w a lk ę  z a  sp ra w ę h e l le n i­
zm u . O c zy w iśc ie  n a d to  k ró l w alkę, o w ą  to czy ć  
b ę d z ie  i  o  sw ój tro n  i  p r z y sz ło ść  sw ej d y n a sty !, 
k tórej p o lity k a  je g o  w ie lc e  zagraża . Z w o le n n ic y  
Y e n iz e lo sa  s ą  p rzy  ro b o cie  i  w y z y sk a ją  n a ty c h ­
m ia s t  k a żd e  n iep o w o d z en ie  k r ó le w sk ie .

O gó łem  w  p o w o d ze n iu  o fen zy w y  za in te r e so ­
w a n e  s ą  tr z y  cz y n n ik i:  k ró l K o n sta n ty n  z e  s w o ­
ją  d y n a sty ą , n ie  m a ją c ą  w  sob ie  a n i k ro p li k rw i 
h e lle ń sk ie j , n a ró d  g r e c k i w a lc z ą c y  w  im ię  asp i-  
r a c y i h e lle n iz m u  o  w y b r ze ża  A zy i M n iejszej, 
s ta ro ż y tn e j J o n ji i  E o lid y  i  rząd  a n g ie lsk i. T en  
o s ta tn i c z y n n ik  n ie  j e s t  b y n a jm n ie j  zb yt g o r li­
w y m  p o p le cz n ik ie m  ro z w o ju  h e lle n iz m u , a le  
ch o d z i m u  o u c h y le n ie  burzy , ja k a  się  ro zp ęta ła  
n a  W sc h o d z ie  m u z u łm a ń sk im , a  k tó r a  zw ra ca  
s ię  g łó w n ie  p rzec iw k o  A n g lii.  O b ecn ie A n g lia  
m a  d o  ob ron y  n a  W s c h o w ie  fron t b ard zo  d łu g i, 
c ie ś n in y  iz K o n sta n ty n o p o la , E g ip t  o d  zach od u ,

P a le s ty n ę  i  D a m a szek , w y b rzeża  A ra b ii o ra z  M e 
zo p o ta m ję , ni® m ó w ią c  ju ż  o  g r a n ic y  in d y jsk ie j .  
T o te ż  z  ła tw o  z r o zu m ia ły ch  w z g lę d ó w  A n g lia  
sz c z u je  G rek ów  n a  K em ala , p ra g n ą c  ży w y m  m u  
re m  k rw a w ią cy c h  s ię  w  w a lc e  z  żo łn ie r z a m i  
I s la m u  s y n ó w  lu d u  g re ck ie g o  za b ezp ieczy ć  K on  
s ta n ty n o p o ł i  c ie śn in y , zagrożon e prze® K em a li-  
Stów . li i .

Z e  (strony p rzec iw n ej w  w a lc e  bierz® u d z ia ł  
sk r a jn y  ob óz n a c y o n a lis ty c z n y , p o d ż eg a n y  p rze z  
e m isa r y u sz y  m o sk ie w sk ic h . N o w y  rząd  tu r e c k i  
w  A n gorze j e s t  rzek o m o  In sp iro w a n y  p rzez  
M iodoturków , k tó r zy  c z a s u  w o jn y  św ia to w ej  
b y li n a  u s łu g a c h  B e r lin a , a  o b e c n ie  łą c z ą  s ię  z  
b o lsze w ik a m i. S ą  to  c i  lu d z ie , k tó r zy  „ ro zw ią ­
za li"  kwesty*. o r m ia ń sk ą  p rzez d ep o r ta cy ę  c a łe j  
lu d n o śc i o rm ia ń sk ie j , w  c z a s ie  k tórej w ię k sz a  
część  O rm ian  w y g in ę ła  z g ło d u , ch orób  i  n ied o ­
s ta tk u . O b ecn ie z a ś  lu d z ie  c i  d o k o ń cz y li w s p ó l­
n ie  z  b o lsz e w ik a m i z a ła tw ia n ia  k w e s ty i o r m ia ń ­
sk ie j, przez zg n ie c e n ie  re p u b lik i o rm ia ń sk ie j, 
p rzyczem  u z y sk a li jeszcze  zn a cz n y  p ła t  r o sy j­
sk ie j  A rm en ii z  K ursem , A rd a h a n em  i  A rtw i-  
n em . N a  g ru zach  rep u b lik  k a u k a sk ic h  p o su w a  
s ię  n ap rzód  c z er w o n y  im p e ry a łim a  s o w ie c k i w  
s tro n ę  o c e a n u  In d y jsk ieg o . W o jsk a  K em ala , 
w a lc z ą c e  rzek om o w  ob ron ie  u c iśn io n e j  o jc z y ­
zn y  tu r ec k ie j, w  g r u n c ie  rz e c z y  to ru ją  m u  dra*

o b y w a te lsk ie , c a  k tórem  p od n iesion a  zc — ..j 
m y śl, a b y  n a  p rogu  o d b u d o w y  o jczy zn y , w  
g d y  P o lsk a  w ch od zi w  ok res tw órczej 
p ok ojow ej, rozp ocząć t ę  p racę w  sposdD  
w iad ający  d u ch ow i K rakow a, jeg o  tr a o y c y i1 
m isy i kułturałn o-d ziejow ej w  P o lsce , a b y  za ;0 
p ierw szą  zb io ro w ą  m y ś l tw órczą  w  Kraków  
p o św ię c ić  ep o k o w em u  fak tow i od zysk an ia  k  
m ości i u czc ić  ten  fa k t w id om ym  z n a k i e m  —  P.Q 
m ru kiem  W oln ośc i, d o sto so w a n y m  zarów n ^  
ch arak teru  i ro li K rakow a, jak  i  do warunk0 
i  p o stu la tó w  ch w ili, tj. a b y  w y b u d o w a ć ' f   ̂
k o w ie  jak o  p om n ik  W o ln o śc i —  gm ach  
N arod ow ego .

W ed le  projek tu , zrea lizo w a n ie  tej & 
b y ć  u sk u teczn io n e  d rogą  w sp ó łd zia łan ia  oby*'* 
M s k ie g o  zb iorow ym  cz y n e m  w s z y s t k i c h ,  *a 
jed n o stek , ja k  zrzeszeń , zw ią zk ó w  i instyt^J/*, 
a b y  le n  gm aeh -p om n ik  p o w sta ł o fiarą  i wSP*Ll 
p ra cą  w sz y s tk ic h , p od ob n ie  jak  o fiarą  i 
p racą  w szy stk ich  p o w sta ły  zb iory  M u z e u m  ^ * 
ro d o w eg o . • ■ ;

T a  k o n c e p c ja  p rzed staw ion a  zo sta n ie  w  sz°z ' 
g o la ch  n a  n ied zie ln em  zebran iu . P o r z ą d e k  dziento  
te g o  zeb ran ia  o b ejm u je r e fera ty : 1) rektor 
S t. E s tr e ic h e r : P ro jek t b u d ow y  p om n ik a  W 0 , 
n o śe i w  K rakow ie, 2) ad w . dr Z ygm u nt Ehre*L 
p re is :  O rgan izacya  s i ł  i środ k ów  budowy* ' 
prof. dr A . S z y sz k o  B o h u s z : S tron a  arch itek  
n iczn a  p om n ik a , 4 ) red . Jan  G r z y w iń sk i: Of§ -

to , ż e  ten  (leń rob otn ik  p ch a  p a ń stw o  do zgu b y,
b o  czyż  to  ni® le n is tw o  b ezg ra n iczn e  p racow ać
8 g o d z in . d z ie n n ie  ? I o to  ro zd z iera ją  sz a ty  różn e  
g o  ro d za ju  ipatryoci — n a jc zę śc ie j  c i sa m i, k tó ­
r z y  (aż n a d to  z r ęc zn ie  u m ie ją  za n ie d b y w a ć  sw o ­
je  o b o w ią zk i, sk r a c a ją c  ©obie cza s p ra cy  i  u* 
proszczaijąc ją  Ido o s ta tn ic h  n ier a z  g ra n ic .

Z e w zg lą d u  (na o g ro m n ą  w a ż n o ść  k w e sty i,  
sp ró b u jm y  p od d ać z a g a d n ie n ie  p ra cy  analiza®  
g łęb szej i  p o w a ż n ie jsze j, a n iż e li  m a  to  m ie jsc e  
w  ró żn y ch  zw a lc z a ją c y c h  p rze c iw n ik ó w  a r ty ­
k u ła c h  g a z e c ia r sk ic h .

P ro b lem  p ra cy , a i  r o z w ią za n ie  teg o ż  za leży  
zu p e łn ie  o d  p a n u ją c e g o  u stro ju .

U stró j k a p ita lis ty c z n y  d op row ad ził do teg o , 
ż e  lu d z ie  coraz gorzej praicują, z  c o r a z  w ię k ­
sz y m  w str ę te m  p ra cy  s i ę  od d a ją  p rzy g o to w u ją c  
tym  sp o so b e m  o g ó ln e  ro zp rężen ie , k tó reg o  n a ­
s tę p s tw e m  b ęd ą  re fo rm y  głejboko s ię g a ją c e  w  
ży c ie . P o p ęd  do p ra cy  j e s t  c z ło w ie k o w i w ro d zo ­
n y , J es t  to  ty lk o  b ardziej sk o o rd y n o w a n a , o  in ­
n y c h  c o  do ja k o śc i ce la c h , fo rm a  p op ęd u  d o  
ru ch u , objiaiwiająca s ię  u  d z ie ć i ja k o  p ę d  do za ­
b a w y .

S k oro  w ię c  (popod do p r a c y  je s t  w ła śc iw y  k a ż ­
d e m u  ż y ją c e m u  o rg a n iz m o w i, p rzeto  ro z u m n ie  
za s to so w a n y  i  w y k o r z y s ta n y  s ta łb y  s ię  cz y n n i­
k ie m  p o tę g u ją c y m  ż y c ie , p o g łę b ia ją c y m  i  u -  
B E lach eto ia jącym  je . In n e m ! s ło w y  p ra ca  m o­
g ła b y  b yć źró d łem  trw a łe g o  sz cz ęśc ia  d la  je d ­
n o stk i. sp o łe c z e ń s tw a  i  g a tu n k u  lu d zk iego .

Jej p rzec ież  z a w d z ię cz a m y  w szystkie kultu-- 
Palno zd o b y cze , za ró w n o  w  d z ie d z in ie  ż y c ia

p ra k ty czn eg o , ja k  te ż  w zakresie nauk kon­
s tru k c y jn y ch . '!

Ż yc ie  u czo n y ch  tw ó r c ó w  n o w y c h  id e a łó w , g e ­
n iu sz ó w  w  z a k r e s ie  m y ś l i  & ozynu, to  ż y c ie  bar­
d zo  p ra co w ite , a p rzy  tem  p e łn e  zaw od ów , gory­
czy , a  n ie  rmdifco p ęd zon e w  b ie d z ie  i  b rak u .

Z a  to  co z d z ia ła li  w a lc z ą c  z  p rzec iw n o śc ia m i, 
lu d zk o ść  j e s t  im  w d z ięc zn a , ro z u m ie  b ow iem , 
że id e e  z  ic h  d u sz y  w y sn u te  i  cz y n y  p rzez n ic h  
d o k o n a n e  u z b ro iły  u m y s ły  i  d ło n ie , u m o ż liw ia ­
ją c  o p a n o w a n ie  p rzy ro d y  w  ró żn y ch  jej fo r­
m a ch , a  w ię c , u ja r z m ie n ie  ż y w io łó w  i  u p o rzą d ­
k o w a n ie  te g o  ca łeg o  .sp lotu  zd arzeń , p ro cesó w  i  
c ią g łe g o  s ta w a n ia  s ię , k tó r e  p o to czn ie  n a z y w a ­
m y  ż y c ie m .

N ie  m n ie j  jed n a k  ja k  o w y m  w y ż e j  wymie­
n io n y m  p ra co w n ik o m , (zawdzięcza ludzkość 
sza ry m , b ez im ien n y m  masom roboczego ludu, 
k tó re  w  tru d z ie , znoju, a  o k ro p n y c h  wprost nie­
ra z  w a r u n k a c h  p ra cu ją c  wcielali w m arteryałną  
form ę p o m y s ły  te o r e ty k ó w . Bez tego drugiego 
c z y i m ika r ó w n ie  ja k  b ez p ier w sze g o  p ostęp  ozy 
rozw ój mi® d a  s ię  p o m y śleć .

W ie lk a  je s t  je d n a k  n ie sp r a w ie d liw o ść  d z ie ­
jo w a . —  O to p o d cza s  g d y  n a z w isk a  u c zo n y ch  
w y n a la z c ó w  i  b o h a teró w  jed n ej n ie r a z  c h w ili ,  
ż y ją  c ią g le  w śró d  n a s, z a s łu g i sz a ry c h  p racow ­
n ik ó w  p o sz ły  w  za p o m n ien ie . — P ra c ę  p o d z ie lo ­
n o  n a  d w a  w ie lk ie  d z ia ły , je d n ą  n a zw a n o  f iz y ­
czn ą , d ru g ą  u m y s ło w ą  —  (i o  ale sza n o w a n o  
d ru g ą  o ty le  p o n iża n o  -p ierw szą. — S p o łe cz eń ­
s tw o  nic w ie le  troszczy s io  o  w a r u n k i odpowie­
dnie dla uczonych, ale ju ż w eale n ie  rob ion o

so b ie  sk ru p u łó w  g d y  c h o d z iło  o  w a r u n k i  
robotnikóiw  ja k ie jk o lw ie k  k a te g o r y i. P r z e d  
n ie , rob ion o  w ie le , b y  stw o r z y ć  ja k  ,n ajgorsze ^  
k oliczm ości. W  in te r e s ie  k a p ita łu  le ż a ło  g
z m e ch a n iz o w a n ie  p racy , a  p rze z  to  pozbawi®111 j  
jej p ie r w ia s tk a  u sz la c h e tn ia ją c e g o , oidduch0.
w danie p rący . — N a jw a ż n ie jsz y m  środ k iem d°
c e lu  w io d ą c y m  s ta ła  s ię  sp e c y a liz a c y a  i  wy^y® . 
e ił p ra co w n ik a . —  Ż ąd an o  14 g  12 g., 11 g-. 1 , 
god z. p ra cy , a  z a p ła tę  u z a le żn ia n o  o d  b ieg -0'9® . 
w  w y k o n y w a n iu  c z y n n o śc i. Z a p o m o cą  ty  . 
d w ó ch  śro d k ó w  o s ią g n ię to  w  k ró tk im  ętaasiie & 
b ó jcze  r e z u lta ty .

C zło w ie k a  i  jego  z a w ó d  o b n iż a n o  d o  istoK  
p r a w ie  b e z d u sz n e j—  d o  k ółk a , rw (olbrzymi®!; 
m achinde sp rzeczn y ch  in te re só w . ,j

I  d o sz ło  -w reszcie do ta k ie g o  isftanu, że  d z i s ^  
m a ło  k to  je s t  z d o ln y  n a le ż y c ie  o ce n ić  .warte9® 
i  zn a cz en ie  ta k  zw an ej p ra cy  fizy czn ej. —  
za ś  n ie d o c e n ia n ie  d z ia ła ln o śc i o lb rzym iej ilf®2, 
b y  o b y w a te li m a  p o w a żn e  n a s tę p s tw a  soeya to6' 
P rz en io s ło  s ię  o n o  b o w ie m  n a  lu d z i tem u  
dzajowd p r a c y  się ' o d d a ją cy c h , co  ja sk ra w o  ^  
zsnaczą s ię  n a w e t  w  to w a r zy sk ie m  odnoszę® ^  
s ię  obyw iateli im nych k a te g o r y i do robotnikó,,iV: 
O u p o ś le d z e n iu  p o łity c z n e m  i  sp o łec zn em  f i  
w ła ś n ie  w a r s tw y  n ie  w ied zą , a  raczej w ie d z if /  
n.ie c h c ą  lu d z ie  z łe j  w o li, n ieu cz c iw i w o b ec  si® 
bie i  d ru g ich .

„ S to su n k i n a sz e  są  n ęd zn e, a le  n ę d z n ie js i j® 
szcze  są  c i, k tó r zy  n a  ta k ie  rzeczy  oczy  zaml'' 
kąją". B eb el.

(C ią g  d a lszy  n a stą p i).
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nizaeya komitetn. Zaproszenia na niedzielne ze­
branie rozesłał prezydent miasta Federowicz.

Ź u n ia k  f,ro h i“  w a ry a ta  v __
(k) Aresztowany pod zarzutem sprzeniewie­

rzenia w depozytach Wydż. II DOGenu krakow­
skiego por. Zuniak, jak wiadomo, przewieziony 
został do Warszawy, gdzie toczy się przeciw 
niemu śledztwo. Jak się dowiadujemy, por. Zu­
niak „robi* obecnie waryata i umieszczony zo­
stał w szpitalu dla obłąkanych wojskowych 
w Mokotowie. Jak słychać, pewne osoby mają 
Janiakowi dopomagać w jego symuiacyi i ura- 
biają Zuniakpwi opinię zdeklarowanego umysło­
wo chorego, by cała sprawa została jak najprę­
dzej zatuszowana. Zwracamy się do naszych 
posłów z apelem, aby zajęli się tą aferą, która 
przy dokładnie przeprowadzonem śledztwie wy­
kryłaby skandaliczne nadużycia i niezdrowe 
stosunki podczas kierownictwa defenzwą por. 
Zuniaka. Nie dopuścić do zatuszowania skan­
dalu!

N a n o w y c h  ś l a d a c h  m o r d e r c ó w  
Zahnów

(k) W ostatnich dniach, na skutek zeznań pe­
wnych osób rozpoczęto dalsze śiedztwo w spra­
nie morderstwa, dokonanego swojego czasu na 
małżeństwie Zahnów przy ul. Floryańskiej w Kra­
kowie. Stwierdzono, że dwa dni przed dokona­
łem morderstwem byli w sklepie Żabna dwaj 
ludzie w mundurach żołnierskich i sprzedawali 
mu biżuteryę oraz zegarki. Między Żabnem a ty­
mi ludźmi przyszło do ostrej wymiany zdań, 
Podczas czego jeden z osobników oświadczył 
Zahnowi, że nie ujdzie jego ręki. W dniu kry­
tycznym widziano tych samych łudzi wałęsają­
cych się koło sklepu Zahna. Wyśledzono wczo- 
jjaj mieszkanie tych tajemniczych mężczyzn na 
Klepaczu i stwierdzono, że „Włosi*, jak ich są- 
siedzi nazywali, wyjechali z Krakowa na drugi 
ozień po spełnionem w tajemniezy sposób mor­
derstwie na małżeństwie Zahnów. Czy to byli 
Włosi, czy też opryszki w mundurach żołnierzy 
^'łoskich, niewiadomo. W każdym razie nowe 
$ady są bardzo jut zatarte szmatem czasu, ja­
ki nas .dzieli od popełnionego morderstwa. Sia­
dy są, ale przerwane — czy się uda poiicyi 
dojść do celu, przyszłość okaże.

Fatalny błąd drukarski zakradł się do sprawo­
zdania ze zjazdu socyalistów pod zaborem cze­
skim we wczorajszym numerze „Naprzodu*. 
Mianowicie błędnie złożono: „Zjazd lekkomyśl­
n e  uchwalił*, zamiast: „Zjazd jednomyślnie u- 
°kwalił pozostawić nadal „Robotnika Śląskiego* 
Vka Fryaztaesa*. Czytelnicy zapewne odrazu spo­
strzegli sami, że to omyłka drukarska.

(b) Dslegacya bolszewicka w Krakowie. Delega- 
°ya bolszewicka, która przybyła onegdaj do

Krakowa w sprawie repatryacyi, zwiedziła wczo­
raj obóz jeńców bolszewickich w Dąbiu. Dele- 

,gacya rozmawiała z jeńcami przez dłuższy czas 
i stwierdziła, że jeńcy nie mogą się żalić na złe 
traktowanie ich przez władze wojskowe polski®. 
Delegaci rozdali jeńcom zapomogi, oraz wręczyli 
niektórym listy, przywiezione od rodzin z Ro­
syi. Delegacya zwiedzi także wielki obóz jeń­
ców w Wadowicach.

Zatańczenia raku szkolnego w szkole gospodar­
stwa domowego. W sobotę 18 czerwca odbędzie 
się zakończenie roku szkolnego i otwarcie wy­
stawy prac uczenie miejskiej szkoły gospodar­
stwa domowego przy uł. Pędzichów 18. Wy­
stawę zwiedzać można w sobotę i niedzielę przez 
cały dzień.

Z teatru Bagatela. Przepyszną kreaeyę Mie­
czysława Frenkla w „Panu Geldhabie’ będą 
mogli wszyscy podziwiać jeszcze dzisiaj, jutro 
i w poniedziałek 'wieczorem. Na występy daisze 
wybrał znakomity artysta groteskową postać 
dyrektora Striesego w „Porwaniu Sabinek*.

Z Teatru Powszechnego, Dziś i jutro wieczorem 
areydzieło Schillera „Wilhelm Tell*, jutro pop. 
„Major ułanów*. We czwartek przyszłego tygo­
dnia występuje teatr z premierą wspaniałej o- 
peretki Suppego „Boccacio*. Reżyseryę prowa­
dzi p. Lelewicz, batutę kapelm. Barański. Będzie 
to przedostatnia premiera tego sezonu.

Emśgracya aktorów z Krakowa. Dyrekcya war­
szawskiego teatru Rozmaitości w porozumieniu 
z prezesem warszawskich teatrów miejskich za­
prosiła na stanowisko sekretarza p. Dantego 
Batanowskiegp, znanego dyrektora i artystę 
dramatycznego. Podobną ofertę otrzymał rów­
nież p. Baranowski do teatrów miejskich we 
Lwowie z rozszerzeniem czynności, na operę 
i operetkę. W razie zaakceptowania którejkol­
wiek z wymienionych propozycyi Bagatela kra­
kowska, której p. Baranowski jest sekretarzem, 
straci nietylko artystę wybitnego, ale i jedną 
z głównych sprężyn, działającą niezwykle spra­
wnie z poświęceniem własnych ambicyi i walo­
rów aktorskich.

Festyn artyleryi w puszczy Niepołomskiej. W nie­
dzielę 19 b. m. urządza korpus oficerski 21 dy- 
wizyonu artyieryi ciężkiej festyn w puszczyNiepo- 
łomskiej. Zabawa leśna bardzo urozmaicona. 
Muzyka 8 p. ułanów. Dochód na cele kulturalno- 
oświatowe oddziału. .Odjazd z Krakowa o 2'1B 
do Grodkowie, skąd powrót o 11 w nocy. Na 
przystanku Grodkowice oczekiwać będą wozy 
do puszczy.

Zapowiedziane Poranki symfoniczne Związku ma­
ków polskich w  kinoteatrze „W arszawa* budzą 
ży w e zainteresow anie. P ierw szy koncert odbędzie 
się  w  niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 11 przedp.' 
W program ie: M endelssohna Brata Fingaia, Bra­
cha Koi Nidre, Rim skiego-Korsakowa Szecftsrezaóa, 
Przedsprzedaż biletów  u  Braci Lipskich, S ław ko­
w ska. D alsze koncerty w  przygotow aniu.

(k) Naprawianie telefonów. Jak s ię  dowiaduje­
my, w  tych  dniach w  centrali telefonicznej w Kra­
kow ie, przystąpiono do gruntownej naprawy przy- 
rządów telefonicznych. Naprawa uskutecznia się 
partyami, aby n ie przeryw ać funkeyonow ania te­
lefon ów  w  m ieście. Mimo to, stale kilkanaście te­
lefonów  na kilka godzin  w  czasie dnia m usi być 
zam kniętych. Naprawa centrali telefonicznej ma 
trwać przez trzy tygodnie.

(k) Dalszo ślsdztwo w sprawie konfiskaty kawy. 
Jak już donosiliśmy, w biurze spedycyjno-komi- 
sowem „Hermes*, mieszezącem się przy ul. S to ­
larskiej 3, skonfiskowano onegdaj wielką ilość 
kawy. Wywiadowcy urzędu walki z lichwą, do­
wiedziawszy się o magazynowaniu wielkiej ilo­
ści kawy w składach „Hermesa*, przesłuchali 
zawiadowcę tej firmy Samuela Wildstocka, który 
Oświadczył, że poza dwoma magazynami firma 
nie posiada innych składów. Rewizya dała je­
dnak inny wynik. Odkryto trzeci magazyn, mie­
szczący się przy ulicy Stolarskiej, w którym 
znaleziono 105 worków kawy surowej, oraz 
magazyn tejże firmy przy ul. Grodzkiej, gdzie 
znaleziono 8 skrzyń z obuwiem czeskiein. Kawa 
jest własnością niejakiego Gellesa, którego miej­
sca zamieszkania nie chce firma „Hermes* zdra­
dzić, a obawie zostało sprowadzone z Pragi 
przez Joachima Gelba drogą niejasną, bez po­
zwolenia urzędu wywozu i przywozu.

Kradzież dwóch broszek brylantowych. Do poli- 
eyi krakowskiej doniósł wczoraj Hieronim Radzi­
w iłł, że  z  pokoju jego żony Renaty w  Balicach 
skradli n iew iadom i spraw ey dwie broszki w ysa­
dzane brylantami, wartości m ilionowej. Jedna bro­
szka w  kształcie gw iazdy posii -da 23 brylantów, 
druga zaś podłużna kilka w ielkich i m ałych bry­
lancików.

Kradzież papierów wartościowych. Do poiicyi 
krakowskiej doniósł wczoraj dr Łobaczew ski, że  
skradziono mu z domu w ielką ilość papierów war­
tościow ych.

Amator cudzej harmonii. Wczoraj aresztow ano  
w Krakowie 19 letniego Antoniego Popka, który  
skradłszy bratu ciotecznem u w  Komańeach W iel­
kich, harmonię wartości 12.000 mk, zbiegł do 
Krakowa i grając na niej po podwórzach zarabiał 
na życie. Antek m uzykant miał pecha, gdyż spo­
tkał go wczorgi.. w łaściciel harmonii i oddał w  rę­
ce poiicyi.

'—OOO—• ...
Z POLSKI

P«dw4ja« srtrtersłw e. Podaną wczoraj w ia­
domość o podwójnem m ordestwie w e w s i  Kozer 
p od  G rodziskiem ,, u z u p e łn ia m y  n o w y m i szoze- 
g ó ła ą t i  M raczkiew leiz przed  Ż i  p ół lądy, jak o  
w d o w ie c  p o ś lu b ił wdowę p o  b. urzędniku p o ­
c z to w y m  w  W a rsza w ie , Józefę N a w ro ck ą . Po­
ży c ie  M m czk iew ic zó w  b yło  b u r z liw e  i  k ró tk ie , 
g d y ż n ie sp e łn a  trzy  ty g o d n ie  p o  ś lu b ie  M rocz- 
k ie w ic z o w a  z n o w u  z a m ie sz k a ła  w  s w y m  m a ­
ją tk u  w  B r w in o w ie  razem  z synem pierwszego

Uli w g y n ic z

O LIW IA  LA TH A M
POWIEŚĆ Z  NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI

Upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
1 Marya Kreczowska

. ......... ...... . R O Z D Z IA Ł  IX .
■— B ę d ę  tu  n a  p a n ią  c z e k a ł  — " r z e k ł K a r o l, 

P r z y s ta ją c  n a  m o ś c ie  z a m a r z n ię t e g o  k a -  
at y ; —  T o  t e  d r z w i,  w  k t ó r y  c l i  s t o i  s t r a ż .  
O liw ia  s p o j r z a ła  n a ń .  M in ę ło  d o p ie r o  k i lk a  

R od zin  i  o c z y  je j  - b y ły  j e s z c z e  b e z r a d n e  
* z m ie s z a n e .
, —  C z y  p a n  n ie  m o ż e  i ś ć  z e  m n ą ?  M u sz ę  
l a fii i ś ć  s a m a ?

P o c z ę ła  d i'żeć , a  r ę k a  K a r o la  w p i ł a  s ię  
y  k ie s z e ń  f u tr a .  N ie w ie le  r z e c z y  w  ż y c iu  b y-  
yhy  d la  n ie g o  t a k  c ię ż k ie  d o  z n ie s ie n ia ,  j a k  

W y sła n ie  je j  t a m  s a m e j .  D o s k o n a le  w ie d z ia ł ,  
c°  j ą  c z e k a .

r~- L e p ie j  n ie  —  r z e k ł  ła g o d n ie .  —  P o z b a ­
w i ł b y m  p a n ią  t y lk o  d r o b n e j  n a d z ie i  p o w o -  

2 e n ia ,  b o  w id z i  p a n i ,  o n i  m n ie  z n a j ą .
A le  c z y  m o g ę  m ie ć  j a k ą ś  n a d z ie j ę  ?

. M a  p a n i  t ę  w y ż s z o ś ć ,  ż e  j e s t e ś  cu d zo*  
b e m k ą . N ie  s ą d z ę ,  b y  p a n i p o z w o lo n o  s ię  
% BAtą z o b a c z y ć , a le  m+że d o r ę c z ą  m u  l i s t .  
f § d a j  p a n i  r o z m o w y  z  s a m y m  d y r e k t o r e m  

ń ie  p o z w ó l  o d z y w a ć  s ię  d o  s ie b ie  k o m u  
, - -n e m u , o i l e  z d o ła s z .  I p r o s z ę  p a m ię ta ć ,  co

P o w ie d z ia łe m .
,• ' O d p o w ie d z ia ła ,  ja k  d z ie c k o , p o w ta r z a *  . 
jy c e  l e k c y ę :

P a m ię t a m .  N ie  z w r a c a ć  u w a g i ,  j e ś l i

m n ie  b ę d ą  lż y l i .
P o z o s t a w i ła  go n a /  m o ś c ie ,  ą  s a m a  p o d ą ­

ż y ła  w  k ie r u n k u  d o m u  o o t w a r ty c h  d r z w ia c h  
z  n a p i s e m : „ O d d z ia ł c e n t r a ln y  p o i ic y i  p a ń ­
s t w o w e j  “.

—  C zy  m o g ę  z o b a c z y ć  J e g o  E k s c e le n c y ę ,  
d y r e k t o r a ?

P o  z a p is a n iu  je j  n a z w is k a  i  z a j ę c ia  w p r o ­
w a d z o n o  j ą  d o  d łu g ie g o  k o r y ta r z a , w z d łu ż  
ś c ia n  o b s ta w io n e g o  ła w a m i.

—- T u ta j  c z e k a ć ;  g d y  p r z y jd z ie  k o le j ,  za* 
w e z w ą  d o  s a l i  a u d y e n c y jn e j .

C z e k a ła  p r z e s z ło  g o d z in ę .  K ilk a  p o k o i  
o t w ie r a ło  s ię  w p r o s t  n a  k o r y t a r z ;  p r z e c h o ­
d z o n o  t ę d y  r ó w n ie ż  d o  in n y c h  c z ę ś c i  b u ­
d y n k u , a  n ie p r z e r w a n y  s z e r e g  f ig u r  w  m u n ­
d u r a c h  p r z e c h o d z ił  t a m  i  n a p o w r ó t ,  s p ie s z ą c  
s ię ,  p r z y s ta j ą c ,  g a w ę d z ą c , . s z e le s z c z ą c  p apie*  
r a m i i  t r z a s k a j ą c  d r z w ia m i. C z e k a ją c  s w e j  
k o le i ,  d łu g im  r z ę d e m  s i e d z i e l i  r o z m a ic i  p e ­
t e n c i ,  n ie k t ó r z y  s z e p c z ą c  m ię d z y  s o b ą , in n i  
ż y w o  r o z m a w ia ją c ,  j e s z c z e  in n i  p o g r ą ż e n i  
w  m ilc z e n iu .  O b ok  O liw i i  s i e d z ia ła  u b o g a  
k o b ie t a  z  d z ie c k ie m , t u łą c e m  s ię  d o  je j  k o ­
la n . O d  c z a s u  d o  c z a s u  s p ły w a ło  je j p o  t w a ­
r z y  p a r ę  łe z ,  k tó r e  a u t o m a t y c z n ie  o s u s z a ła  
s z o r s t k im ,  c z a r n y m  r ę k a w e m  swego  ż a k ie ta .  
C o p a r ę  c h w i l  o t w i e r a ły  s ię  d r z w i  s a l i  a u -  
d y e n c y j n e j  n a  d r u g im  k o ń c u  k o r y t a r z a ,  w y ­
c h o d z ił  j e d e n  p e te n t ,  i  w y w o ły w a n o  n a z w i­
s k o  d r u g ie g o .

P r z e w a ż n a  ic h  c z ę ś ć  s z la  z a  p r z e w o d n i­
k ie m  w  g o r ą c z k o w y m  p o ś p ie c h u  i z  lę k ie m  
n a  t w a r z y ,  n ie p e w n ie  i  b o j a ź i iw ie ;  n ie w ie lu  . 
t y lk o  m ia ło  sp o k ó j  o b o ję tn o ś c i .

D r z w i w  p o b liż u  m ie j s c a  O liw i i  u c h y l i ły  
s ię  ż le k k a  i  j a k i ś  g ł o s  z a w o ła ł  p o  f r a n c u s k u :

—  A le k s y ,  w y j d ź  t r o c h ę  n a  p a p ie r o s a ;  j e ­
s t e m  z n u d z o n y  n a  ś m ie r ć ;

D w a j  m ło d z i  o f ic e r o w ie  o d  ż a n d a r m a r y i  
w y s z l i  n a  k o r y ta r z .  T e n , k t ó r e g o  n a z w a n o  
A le k s y m , b y ł  o c ię ż a łą  k r e a t u r ą  o  g r u b y c h  
r y s a c h ,  d z iw n ie  o d b ij a j ą c y c h  o d  s t r o j n e g o  
m u n d u r u  z  b łę k it u  i  s r e b r a . D r u g i  n a le ż a ł  
d o  t y p u  s z y b k o  r o b ią c e g o  k a r y e r ę ,  d z ię k i  
w z g lę d o m  d a m  d w o r s k ic h .  S m u k ły  b y ł  
i  z g r a b n y , p o łu d n io w ie c  o  ła d n e j  t w a r z y ,  z a -  ’ 
c z y n a j ą c e j  j u ż  w y k a z y w a ć  o z n a k i  z m ę c z e ­
n ia , —  b r z y d k ie  ś la d y  k o ło  u s t  i  o c z u ;  
a  c ie m n e , j e d w a b is t e  k ę d z ie r z a w e  w ło s y  m o ­
c n o  s ię  t e ż  p r z e r z e d z i ły .  O b y d w a j  s i l i l i  s ię  
n a  e le g a n c y ę ;  p r z e c h o d z ą c ,  p o z o s t a w ia l i  z a  
s o b ą  w o ń  t e i io tr o p u ,  a g d y  s p a c e r o w a l i  p o  
k o r y ta r z u , g a w ę d z ą c  le n iw ie ,  p o p r z e z  m u n ­
d u r y  z a r y s o w a ły  s ię  w y r a ź n ie  l in i e  g o r s e ­
tó w .

—  O c h  ity, ze  s w o j ą  M a s z ą !  —  m ó w i ł  ga~ 
g a t e k ,  z a p a la j ą c  p a p ie r o s a  i  r z u c a j ą c  z a ­
p a łk ę  p o d  n o g i  j e d n e g o  z  p e t e n tó w . —  K a ż d a  
g r u b a  s t r a g a n ia r k a  j e s t  d la  c ie b ie  p ię k n o ­
ś c ią .

P r z e c h a d z a l i  s ię ,  p a lą c .  D r o b n y  s t a r z e c  
o p o m a r s z c z o n e j  t w a r z y ,  s t r o j n y  w  s r e b r n e  
t r e s y ,  w y s z e d ł  z p o k o ju  i  n ie p e w n y m , k r o ­
k ie m  s u n ą ł  k o r y ta r z e m . W  t e j ż e  c h w i l i  d w a j  
m ło d z i  o f ic e r o w ie  c o f n ę l i  s ię  n a  b o k . P r z y ­
s t o j n y  p o s t ą p i ł  tu ż  S u  © liw ii .

—  D z ie w c z y n a  .w c a le  n ic z e g o , g d y b y  s ię  
u m i a ł a  u b r a ć ;  w a s z e  k o n k u r s o w e  p ię k n o ś c i  
m o s k i e w s k i e  n ie  t r z y m a j ą ’ t a k  g ło w y .  J e n e ­
r a le ,  z b liż  s i§ t  t y lk o  i  s p ó jr z  n a  w ło s y  te j  
d z ie w c z y n y

(C ią g  d a lszy  n a stą p i) .



;m ęż a  i  od  tego  cza su  b y ła  bairćlzo rza d k im  go­
śc ie m  u  m ę ż a  w  K ozerach . M roczk iew icz m im o  

'w szy stk o  k o ch a ł żo n ę  i  często  ją  o d w ied za ł w  
B r w in o w ie , g d z ie  od rok u  ró w n ież  za m ie szk a ł  
M ich a ł T k acz, b rat M roczk iew ieżow ej (w e d łu g  
(k rążących  w e r sy  i jej p rzy ja c ie l d om u ). M iocz-  
k ie w ic z  b ył za w sz e  m ile  w id z ia n y m  g o śc iem  u  
żo n y , gd y  p rzy w o z ił jej go tów k ę, n a to m ia s t  w  
in n y c h  w y p a d k a c h  s ta r a ła  s ię  go p ozbyć ja k  
n ajp ręd zej. S tw ie rd zo n o , że w  d zień  za b ó jstw a , 
>tj. w  u h io g łą  n ied z ie lę  w iec zo r em , M roczk iew i-  
'ozow a, sy n  jej i  T k acz b a w il i  w  B r w in o w ie . B a ­
d a n a  M roczkiew iczow ia. n ie  p rzyzn aje  s ię  do u- 
, d z ia łu  łu b  w sp ó łu d z ia łu  w  m o rd er stw ie ;  n ie  
p ła cz e  i  n ie  la m en tu je  i w o g ó le  n ie  d a je  p ozn ać  
.po sob ie ża lu  po s tr a c ie  m ę ż a . O k azu je s ię , że  
jeszcze  przed  ślu b em  M ro ezk iew iczo w a  z d o ła ła  
w  p o d stęp n y  sposób  w y łu d z ić  od  n a rzeczo n eg o

I
40.000 m a rek , z  k tórych  p o te m  9000 zw r ó c iła .  
P rzed  d w o m a  ty g o d n ia m i, M roczk iew iczow a , 
b ęd ąc u  m ęża , p o w ie d z ia ła  m u , ab y  za p isa ł m a ­
ją te k  n a  n ią , to w te d y  b ęd z ie  żyć  w  zgod zie. 
T egoż d n ia  n a  ta rg u  z n a jo m y  M ro ezk iew iezó w  
s ły sza ł, jak  T k acz w  b ru ta ln y c h  s ło w a c h  za ­
p y ta ł s ię  M io czk iew icza , k ied y  Zapisze m a ją te k  
n a  żon ę  sw o ją . N a  w ie ś ć  o tr a g ic z n y m  zg o n ie  
p o w a żn eg o  i  zn a n eg o  z dobroci i  o f ia rn o śc i cz ło ­
w ie k a , t łu m y  m ieszk a ń có w  G rod zisk a  p o d ą ży ły  
n a  m ie jsc e  zb rod n i. P rzez 8 la t  bez p rzerw y  
M ro czk iew icz  b y ł w ó jtem  g m in y  G rodzisk , o s ta  
tn io  z a ś  b y ł p rezesem  k a s y  g m in n ej, cz ło n k iem  
h o n o r o w y m  „Sokoła", b y ł w y k sz ta łco n y , p ozo­
s t a w ił  ce n n ą  b ib lio tek ę . W isp ók izie ln ia  rob otn i­
cza  w  G rodzisk u  p rzezn a cza  5000 m k. n a g ro d y  
z a  w y k r y c ie  sp r a w c ó w  m ord erstw a ,.

Niemcy ustępują w sprawie Górnego Śląska
Ewakuacya Góry św. Anny 

Z Londynu donoszą: „Times® przynosi wiado­
mość, że generał Hofer rozpoczął ewakuacyę 
Góry św. Anny.

Obsadzenie strefy neutralnej
Berlińska „Freiheit* donosi z angielskiego 

źródła, że komisarz angielski Stuart wspólnie 
z Francuzami przeprowadza w dalszym ciągu 
obsadzenie strefy neutralnej między powstańcami 
polskimi a wojskiem niemieckiem.

y (Telefongra od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 17 czerwca.
}  Protest niemiecki 

J ,  Z Berlina donoszą: Minister spraw zagrani­
cznych dr Rosen w odpowiedzi na sygnalizo­
waną wczoraj notę francuską i angielską wy­
siał do Paryża notę z protestem przeciw zacho­
waniu się komisyi międzysojuszniczej w Opolu.

Dymisya b. kierownika 
J  ministerstwa wojny
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Były kiero­

wnik ministerstwa spraw wojskowych generał 
Wroczyński przeniesiony został w stały stan 
spoczynku ż prawem noszenia munduru.

Ustalenie liczby emigrantów 
... z Polski do Ameryki
Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu*). Rząd ame­

rykański ustalił ostatecznie liczbę emigrantów 
z Polski do Ameryki na 31261.

Wyjazd ministra Skirmunta 
z Rzymu

Rzym (PAT) Agencya Stefani donosi: Król wło­
ski przyjął wczoraj na audyencyi pożegnalnej do­
tychczasowego ministra pełnomocnego polskiego 
przy rządzie włoskim Skirmunta, mianowanego 
ministrem spraw zagranicznych, który udaje się do 
Warszawy dla objęcia stanowiska. Król zaprosił 
p. Skicmunta na śniadanie, w którern wzięli udział 
ks. Aosta, hr. Sforza, podsekretarz w ministerstwie 
spraw zagranicznych markiz Saluzzo i minister 
dworu hr. Mattioli.

Rada najwyższa nie zbierze się
Dalsze losy dra Gałeckieoo . Lo.ndyn- / PA T ) * A g . Reutera dowiaduje się, że

^ me jest planowane zejście się Rady najwyższej
-w, najbliższym czasie. Lord Curzon wyjeżdża 
do Paryża celem porozumienia się z rządem 
francuskim i omówienia kwestyi wschodniej. 
Zastępcy Włoch w Paryżu prawdopodobnie we­
zmą także udział w konferencyi.

Warszawa (PAT) Polska agencya telegraficzna 
została upoważnioną do oświadczenia, że wbrew 
fałszywym pogłoskom generalny delegat rządu 
dr Gałecki korzysta z 6 tygodniowego urlopu, po- 
czetn powróci do Lwowa, gdzie będzie urzędował 
do 1 września tj. do czasu skasowania generalnej 
delegatury, a następnie obejmie stanowisko woje­
wody krakowskiego.

Walka z tyfusem w Polsce
) Paryż (PAT) Zgodnie z życzeniem Ligi narodów 
rząd przedłożył kredyt w wysokości 2,500.000 
franków na rzecz przystąpienia Francyi do walki 
z tyfusem, grasującym we wschodniej Europie, 
a szczególnie w Polsce. Motywy projektu zazna­
czają, że cierpienia odczuwane przez przyjaciół 
Francyi Polaków, nie mogą pozostać obojętne dia 
narodu francuskiego. Jest obowiązkiem moralnym 
Francyi przyjść z pomocę naszej wschodniej so­
juszniczce, która nawiedzona jest tą straszną klę­
ską.

W arszaw ska rada miejska nie chce 
kasy chorych

. /  Warszawa (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 
/rady miejskiej odrzucono wniosek o utworzenie 
;basy chorych oraz przyjęto wniosek o przywro- 
,-cępie dawnej pomocy lekarskiej. .

‘Słowackie dzieciństwo '
Praga. (PAT) Czeskie biuro Prasowe donosi: 

Onegdaj przybył do pełnomocnego ministra dra 
Girsy polski chargę d’affaires, aby imieniem 
swego rządu zawiadomić rząd czechosłowacki, 
że rząd polski uważa próbę proklamowania rzą­
du słowackiego, uczynioną w Krakowie za dzie­
ciństwo dla rzeczypospolitej nieszkodliwe, że 
jednakże mimo tego zarządził surowe śieoztwo 
w tej sprawie i że wszyscy winui, którzy nad­
użyli prawa asyiu, będą ukarani. . — ------^

' —i . . - - ć i .  .

Powstanie antybolszewickie 
w Syberyi

Moskwa. (PAT) Wedie doniesień z Czyty woj­
ska bolszewickie Dalekiego Wschodu odniosły
świetne zwycięstwo nad bandami Ungerna. Licz­
ny materyał wojenny wpadł w ręce zwycięzców.

Akcya Anglii u  Bliskim  Wschodzie
Waszyngton. (PAT). Z Konstantynopola dono­

szą, że rząd angielski zawiadomił tureckich na- 
cyonaiistów, że atak na Konstantynopol ozna­
czać będzie dla rządu angielskiego casus belli. 
Donoszą również, że angielska brygada wystąpi 
przeciwko wojskom greckim pod Istnid, aby 
w ten sposób udaremnić próby nacyonalistów 
opanowania stolicy.

Górnicy angielscy ebea dalej' 
.strajkować;'"

Londyn (PAT) W referendum górników 64.747 
(głosów wypowiedziało się za przyjęciem warun­
ków rządu i pracodawców, a 156.638 przeciw. 
Ponieważ dla powzięcia decyzyi przeciwko przy­
stąpieniu do pracy potrzeba było dwóch trzecich 
głosów większości, tedy została ona osiągnięta, 
aczkolwiek, zdaje się, wyniki referendum nie są 
jeszcze ostateczne.

SEJM
(PAT). Warszawa, 17 czerwca.

Na dzisiełszem posiedzeniu obradowano naa pro­
jektem ustawy o parceiacyi dóor^żKW-ieckich h._ 
arcyksięcia Karola. Stęfaną. ••.......

Pos. Bardel zalecił tę parcelacyę, na którą wła­
ściciel się zgadza.

Pos. tow, Marek wyraził obawę, że przez tę 
parceiacyę poniesie krzywdę uboga ludność okoli­
czna, która od czasu wojny miała wielką ponmc 
pod względem aprowizacyjnym.

Rezolueyę komisyi uchwalono i przystąpiono, do 
dalszej dyskusyi nad ustawą •

o podatku gruntowym.,
Pos. Kowalczuk stawia wniosek o odesłanie pro­

jektu z powrotem do komisyi, czemu sprzeciwia 
się pos. Radziszewski.

Po przemówieniach wiceministra Ryharskiego 
i posła Osieckiego przystąpiono do głosowania. 
Przyjęto wszystkie poprawki postawione przez 
sprawozdawcę, inne zaś odrzucono. Przyjęto też 
poprawkę posła Moraczewskiego, aby w art. B 
zamiast słów „na obszarach przyłączonych na 
mocy traktatu pokojowego w Rydze* wstawiono 
słowa „na obszarze województw nowogrodzkiego? 
poleskiego i wołyńskiego*.

Następnie uchwalono ustawę w trzeciem czy­
taniu i przystąpiono do obrad nad wnioskiem 
posła tow. Garlickiego o przymusowy wykup 
dóbr Okięcie.

Poseł Staniszkis wniósł rezolueyę o wezwanie 
rządu, aby w ciągu miesiąca wniósł ustaWf. 
o przystosowaniu ustawy rolnej • 

do interesów miast,\ 
celem zapobieżenia klęsce mieszkaniowej^*.

Poseł Fedorowicz wnosi o uzupełnienie tej re- 
zolucyi następującym ustępem:

1) Wzywa się rząd, aby w projekcie ustawy 
o sferze interesów miejskich zamieścił postano­
wienie unieważniające wszelkie dotychczasowe 
w obrębie tej sfery dokonane i prawomocne p° 
10 lipca 1919 trausakeye czy to w formie przy­
musowego wykupu czy w formie dobrowolnej 
ugody na ce.e parceiacyi rolnej.

2) Wzywa się rząd względnie główny urząd 
ziemski, aby bezzwłocznie w sferze interesów 
miejskich uchylił z urzędu wszelkie kroki przy­
gotowawcze w kierunku przymusowej sprzedaży 
gruntów na cele parceiacyi rolniczej.

Do rezolucyi drugiej proponuje mówca, aby 
rozpatrzono przy debatach nad tą ustawą na­
stępujące postulały miast:

Dobra miejskie nie podlegają przymusowemu 
wykupowi.

Promień sfery interesów miejskich wynosi dla 
Warszawy 15 km, dla Krakowa, Lwowa, Łodzi? 
doznania, ewentualnie Lublina 10 km od cen­
trum miasta, a dla innych miast i osad fabry­
cznych, ponad 25.000 mieszkańców liczących? 
6 km.

Sfera interesów miejskich odnosi się nietylk0 
do polityki mieszkaniowej, lecz także grunto­
wej, sanitarnej, przemysłowej i komunikacyjnej*

Przymusowy wyuup w tej sferze może się 
odbyć tylko dla ipteiesowanych miast Kolej­
ność wykupu jest zniesiona, decydują tylko p°* 
trzeby miasi i inicyaiywa do wykupu należy do 
miast.

Wykup odbywa się bezpośrednio na rzęcź 
miast, a nie państwa.

Zakres działania GUZ co do miast ogranicz3 
się do rozpatrywania żądań o przekazanie grud" 
tów, albo przymusowy wynup i w razie uwzględ­
nienia żądań do kontroli, czy warunków* z3' 
strzeżonych dopełniono.

Bezpłatne odstąpienie gruntów państwowych 
znajdujących się w obrębie miast albo osa3 
fabrycznych, albo, o ile plan regulacyi albo od' 

'budowy przeznacza je na cele publiczne.
Udział delegatów miast w komitetach ziem- 

skioh.
Na tem dyskusyę zamknięto. Następne posie' 

dzenie we wtorek.

Komisye sejmowe
(PAT) Warszawa, 17 czerwca

Komisya skarbowo-budżetowa w sprawie pomo­
cy państwowej dla zorganizowania akcyi, zwiąż3'; 
nej z emigracyą Polaków z Niemiec, postanowił3 
zwrócić uwagę urzędowi emigracyjnemu na t? 
sprawę i niezależnie od tego powrócić do niej i d° 
obrad zaprosić ministrów skarbu, byłej dzielnik 
pruskiej i pracy. Artykuł drugi projektu ustaw)' 
o podatku giełdowym przyjęto w brzmieniu rzT 
dowem. Przyjęto projekt ustawy o podwyższeń13 
gwaraneyi skarbu dia obligacyi polskiego bank11 
krajowego, oraz projekt ustawy upoważniający n3'

: uisterstwo skarbu do zaciągnięcia w polskim ba0' • 
ku kiaiowym pożyczki w kwocie 120 milionó^

■ m a re k .
Komisya ochrony pracy rozpatrywała proje\ 

ustawy o wypoczynau wakacyjnym aia praćs 
ków zatrudnionymi w jęzcmjśiB i iianoiu. Dysk3' 
syj....nie wyczerpano..
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Przegląd gospodarczy
K raków , 18  czerw ca . \  

.Na giełdzie krakowskiej b y ł w czoraj ruch  d ość  
Ożywiony p rzy  n iezm ien n e] te n d e n c ji.  W w alu ­
tach i d ew izach  ruch  b ardzo o ż y w io n y , sz c z e ­
góln ie poku p  b y ł n a  d o lary . Z e w zg lę d u  jednak  
ha zb y t w y g ó ro w a n y  k u rs, sz cz eg ó ln ie  doi arów  
,11500 |  tjjjlar), n ie  od p ow iad ający  fa k ty cz­
nym  sto su n k o m , a  b ęd ą cy  w id o czn ie  ty lk o  w y-  
Ptywem  sp ek u ia c y i, a w ła śc iw ie  zb y t  p och op ­
nych zak u p ów , u rzęd ow o  n ie  n o to w a n o  w czoraj 
kursu w alu t i d ew iz . Jak  k rążą p og łosk i, da tak 
*ysckiega kursu dolara, przyczynia s ię  podobno 
taąd polski, wykupując dolary po każdej cen ie.

Reglamentacja banału zagranicznego zostaje. 
"Przegląd W ieczorn y  * d o n o si, ja k o b y  s fe r y  rzą­
dowe p o sta n o w iły  o sta te cz n ie  zn ie ść  z  d n iem  
* lipca r. b. k o m isy ę  w y w o zu  i p rzyw ozu . W ia­
domość ta  je s t  o ty le  n ie śc is ła , że  k o m isy a  
Przyw ozu i w y w o zu  n ie  is tn ie je  ju ż  od  p ół 
fQku, a  lo s y  p o w sta łe g o  n a  jej m iejscu  g łó w ­
nego u rzęd u  p rzy w o zu  i  w y w o zu , jak  s ię  „Ku- 
ryer  P o lsk i*  d ow iad u je z  najbardziej m iarod aj­
nego źród ła , b ynajm n iej zd ec y d o w a n e  n ie  z o ­
sta ły . W ed łu g  p rojek tu  m in isterstw a  p rzem ysłu  
jl h and lu  p o zo sta ć  m ają ty jk o  2 lis ty  tow arów :  
Nakazanych i d o zw o lo n y ch  do p rzyw ozu . D la  
•decydow ania, k tóre z tow arów  zak a za n y ch  m ogą  
hyć d o zw o lo n e  do p rzyw ozu , p o trzeb n y  je s t  or~ 
| an z  u d zia łem  p rzed sta w ic ie li sp o łec ze ń stw !;  
°§ d z ie  to ok res p rze jśc io w y  do w o ln eg o  h a n ­
dlu.

Nowy dyrektor naczelny Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej. P . K azim ierz B ig o  z o s ta ł m ian o­
w any p rzez p rez esa  m in istrów  W itosa  n a cze l­
nym d yrek torem  P olsk iej K rajow ej K asy  P o­
życzk ow ej.

Ruch handlowy z Anglię. Na sk u tek  z a w ia d o ­
m ienia k o n su la  b ry ty jsk ie g o  w  W a rsza w ie  p o ­
daje s ię  d o  w iad om ośc i, iż  p rzy m u s p rzedk ła­
dania ś w ia d e e ty  p och od zen ia  p rzy  w w o zie  to ­
warów p o ch o d zen ia  p o lsk ie g o  d o  A n g lii zo sta ł  
ż-hiesiony z  d n iem  27 m aja  b. r.

— 0 0 0 —^
&& DRO DZE DO W O L K ESO  I I A I B L J  W ? -  

GLEM

. W obec z a m ie sz c z e n ia  p rzez k ilk a  p ism  wia*  
7°liX‘C>ścą jakoby, r a d a  m in is tr ó w  z d e c y d o w a ła  
taż w p r o w a d z e n ie  w o ln eg o  h a n d lu  w ę g łe m  o d  
d b ia  1 września<, zw r ó c ił s i ę  w a r sz a w sk a  .„Ku- 
^'dr P o lsk i"  d o  d yrek tora  p a ń stw o w e g o  u rzęd u  
^ęglorwego ju ż. E d w a r d a  P e p to w sk ie g o  o błjż- 
że in ło r m a c y e  w  tej sp ra w ie .
P. P e p ło w sk i o św ia d c z y ł:

; ~~ W ia d o m o ść  o  z d e c y d o w a n iu  tej sp r a w y  
nadę m in is tr ó w  je s t  p rzed w czesn a . P ra -  

f d ą  j e s t n a to m ia st , że  p. m in is te r  p rze m y słu  
! h a n d lu  p r z e d s ta w ił r a d z ie  m jn is tr ó w  wndo- 
®k w p r o w a d z e n ia  w o ln eg o  h a n d lu  w ęg le m  n ie  
d 1 w r z e ś n ia  jed n ak , le cz  o d  1 p a ź d z ie r n ik a

?. ik n r _  : ____i- -i--- --— i    ...______

Kursy giełdowe . 
Giełda krakowska z 17 czerwca'

W o. tuta. m arko w a  1
 ̂ . , . - ■ -w .. -• Uofów.ta Czeki i •aalaty . i

W a l u t y  i d e w i z y .  | Kupno i inueiaf Kû no i ĵ rzeiido |
D olary Stanów  Zjednoczonych . . : —•— — —•_ —•— ,
Franki francuski a . „ . .  . —•— —• —•— — i

 ̂ s z w a jc a r s k ie ......................... — ■—. —• _ —•— .j
Funty  szteriingi —■■—
Marki niem ieckie . . .  , . . . ...♦mi. ~ *— |
Korony a u s t r y a c k ie ......................... —•— —•— —•—

* cżCsko-sjowackSj . .  „ —*-w —•—

W aluta m arkow a
A k c y e  b a n k o w e . ofiar. żądano Tran/.aKeya

B ank Przem y sio wy i —IV em. . „ 500 — 550*—
*9 V em. . „ . _ •_ _•_ ...

B ank H ipoteczny . . .  . .  . 050-— 700’— \
B ank M aiopolski . . .. - . . 050 — 700’— J
Ziemski Bank Kredytow y . y 700 — 750j— - .
Pow szechny B ank Kredytow y , „ m y — —•—
B ank K redyt, w  W ars za wie . . . 2500-— 2S00*—
B ank Zw iązku fcip. Zaróbk.

A k c y e  t o w .  S iaiud . i
P. T. H. I—iH em. . . . .  . J125-- 1225.- 1175--1200
v „ ,  IV em. . . . .  .  « o o 0E0-— 1000*- 900—040

„lm oex“ . . . « ,  . \4.50 — 550’— 475--500
„Polski Glot»“ . o . . . . .  0 1300* — 1500-- 1400 __
Zegiuga Polska . . . . . . . . 575’— 025’—
Zieleniewski i —IL I......................... 7600’— 8000*— 7600-7300
W arsz. Parow ozy i—-ii em. . ,  , 1900*— 21G0-— 1950 -2050

% Lemiesz* . .............................. ..... , 5900-- 0100’— 6000*-
^Trzebinia* i—Hi em. - , .  0 „ UiOO*— 3600*—

IV fim. 3200’- 3400’—
A utom otor . . . . . . . .  % 2300*— 2500 —

• Górka . . . . . . . . . . . 8000-- il'500• -
Biersza . . . . 5700 — 5900*- 5800 -5850
Tepege . ........................................ . 7^00*— 8200'—
PoJska N afta ł-111 em. 1750-— 2050'— 1800--2000
E lektrow nia w Sierszy I—I I I . . „ 2100*— 2300'— 2200 -2250
O ik o s ......................... 4000 — -4200’-
P ezet . .............................. ..... 1000 — 11U0’—

2500*- 2700’—
„ K r a k u s ® ......................... 3400’— ie c o — 3500*—
Porcelana Ćmielów . . . . . 3000*- 3300—

h. W n iosek , te n  je ś t  n a  u zg o d n ie n iu  w  w y -  
ia le  le g is la ty w n y m  r a d y  m in is tr ó w .

; Czy p ra w d ą  jest, ż e  rzą d  z a m ie r z a  za trzy-  
y ^ ć  n a d a ł w  s w y c h  r ę k a c h  im p o r t w ę g la  i  k o-  
j z z a g r a n ic y  o ra z  ek sp ort w ę g la  z a  gran icę. 
’&k o te m  d o n o s i p r a sa  m a ło p o lsk a ?

—  N ic  p odobnego. R ząd  ch ce w p r o w a d z ić  wtol- 
%  h a n d e l b ez o g r a n ic z e n ia , jed n a k że  zd ecyd u -  
l6. tę  k w e s ty ę  d o p iero  po z a ła tw ie n iu  sp r a w y  

ornego Ś lą sk a . J ed n a k ż e  ju ż  obecni© rząd  ro ­
ta- P rz y g o to w a n ia  d o  w proyyaidzenia c a ik o w ite -  

'Wolnego h a n d lu  w ę g le m .
R o b io n o  Jnż w  ty m  k ier u n k u  k ro k i n a się -  

P u ś c i l i ś m y  n a  w o ln y  f itm d e ł w ę g ie l  
p r o w a d z a n y  w o d ą , b ry k ie ty , w ę g ie l  b ru n a tn y , 
■rQBP ó łk ę  i  m ia ł.  Od 1 s ie r p n ia  a a m ie r m m y  prze- 

^‘Zać w o ln e m u  h a n d lo w i c a ły  k o k s  z  za g ra n i-  
.*• Obecnie ju ż  d a je m y  pozw nleaiia  n a  zak u p  
tkpSla g ó r n o ś lą sk ie g o  o ra z  k o k su  i  w ę g la  k ar-  

I ^ h s k ie g o .
-W p r o w a d z e n iu  w o ln eg o  h a n d lu  w ęg le m  bez  
,CTaitiicz,eń s to ją  n a  przeszkodzi©  z n a c z n e  w a -  
^ h i a ,  ja k ie  za ch o d zą  d z iś  m ię d z y  p o d a żą  a  po- 
i Wwtn. ś w ia d c z ą  o  t e m  cy fr y  n a stę p u ją c e :  
v  r°<iozia(s g d y  w  k w ie tn iu  w y s y łk a  w ę g la  odpo- 
^ a d a ł a  z a p o trz eb o w a n iu  (867.000 tomn), to  w  
s hJh za p o trzeb o w a n ie  w y n o s iło  810.000 ton , w y  
v  hcą z a ś  ty lk o  445.000 tomn, a  w ię c  p o k r y ła  
i b ą  ty lk o  55 .procent aapotrzebowamda.
W j °  u s t ę p s t w e m  S t o j k ó w  w  Z a g łę b iu  
jw b ro w sk ie m  \  p o w s t a n i a  n a  G órn ym  Ś lą s k u ,  
^ p ó k i  p o p y t  i  p o d a ż  atóe d o jd ą  d o  sta łe j  

® e ię d n e j r ó w n o w a g i ,  d o p ó ty  c a łk o w ity  w o ln y  
h d e l  w ę g l e m  b ę d z ie  t r u d n y  d o  z r e a l i z o w a -

Baczność robotnicy krawieccy grupy 1 Zarząd 
grupy I kraw ców  zawiadam ia, iż stosow nie do 
uchw ały ostatniego zgrom adzenia każda pracownia  
w inna z pośród robotników wybrać m ęża zaufania. 
Prosim y, b y  w  ciągu 8 dni każdy mąż zaufania  
ustnie doniósł Zarządowi grupy krawców o w yn i­
ku dokonanego -wyboru.

Zarząd grapy I krawców 
Zgromadzenie krawców gru p y* i odbędzie się  

w  poniedziałek 20 czerwca o 6 w ieczór w  sali 
Związku ul. D unajewskiego 5. Sprawy w ażne, 
uprasza się  o liczny udział. Zarząd grupy I.

B a czn o ść  m a sz y n iśc i i  p a la cze  I W  n ied z ie lę , 
19 cz er w ca  od b ęd z ie  s ię  w  D om u  R obotniczym  
p la c  B erk ow sk iego  11 w  P od górzu  o d czy t te c łr  
n czn y  p. in ż . G a w in a .  P o  o d czy c ie  d y s k u s ja  
n a  te m a t za w o d o w y . P o czą tek  p u n k tu a ln ie  o : 
godz. 10 i  pół p rzed p ołu d n iem .

J a ck o w sk i, p rzew . S ek cja . 
Podgórskie robotnicze stew . spożyw cze „Naprzód* 

odbędzie posiedzenie Zarządu i Rady nadzorczej 
now ow ybranych i ustępujących' członków , w e w to­
rek p l  bm. o godzin ie 6 i pół w ieczorem .

St. Jamroz przewodu. R. N, 
M arki p a rty jn e  d la  o r g a n iz a c j i  p a r ty jn y c h ; 

n a b y w a ć m o żn a  w  se k r e fa ry a c ie  R ad y  R ob otn i­
czej.

REPERTUAR

Warszawa, 17 czerwca. (PAT). W a l u t y :  Dolary Stanów 
Zjednoczonych (gotówka) sprzedaż 1375, kupno 1325, 
franki francuskie (czeki) sprzedaż 108, kupnolOS, funty 
szteriingi (gotówka) sprzedaż 19'75, kupno 19'50, korony 
austryaclde (czeki) sprzedaż 198, rub le  carskie 100-tki 
334—3zo.

A k c y e  w a r s z a w s k i e :  Bank handlow y 1 —8 em isya 
1650—1695, 10 em isya 1575—1525. Bank K redytow y w ar­
szaw ski 2200, B ank zachodni 1500, Lilpop-Rau-Lewenstein 
3300—3400, Starachowice 7325—7550, Tow. Zakładów Ży- 
rard . 37.500—37.600, W arszaw ska fabryka cukru 10.000—
10.300, O strowieckie zakłady 7700—7850—7800, Polska 
nafta  1825—1840, B ank przem ysłu i hand lu  1300.

Wiedeń, 17 czerwca. (PAT). Zaniknięcie giełdy. R enta 
m ajow a 105, Austr. ren ta  koron. 105, R enta lutow a 105, 
Węg, ren ta  koron. 305, Losy tureckie 3550, pryory tety t 
kolei południowej 3290, A uglobank 1749, Ban,kverein 1300, 

, Liinderbank 2590, M erkury 1140, U nionbank 1220, Bank 
obrotowy 810, Ziw nostenska 3770, kolej północne 1950, 
lwowsko czeruiowiecka 4660, koleje austryackie 4850, Al- 
piuy 2519, Berg und  R utten 11.900, Pragśkio Tow.przem.- 
żel. 12.925, Skoda 4265, Fanto  28.200, Galicyjskie K arpa­
ckie 17.600,, Galicya 39.500, Schodnica 19.500, Siersza 3150.

Wiedeń, 17 czerwca. (PAT) K u r s a  d e w i z :  Zagrzeb 
459'—, B elgrad 1834—, Berlin 972"—, Budapeszt 266’—, 
B ukareszt 1042-5G, Londyn 2552'50, Medyolan 3415'—, 
NowyYork 673'—•, Paryż 5510'—, P raga 931'—, W arszawa 
47'—, Zurych 11.462%, Dolary 668'—, m arka niem iecka 
973"—, angielskie 2525'—, francuskie 5480'—. holenderskie 
22350'—, włoskie 7400-50,.polskie 47'50, rum uńskie 1034'—, 
szw ajcarskie 11425'—, czeskie 930'—, w ęgierskie nowa 
em isya 267'—.

Zurych, 17 czerwca (PAT). Końcowe kursa  dew iz: Ber­
lin  8,4-7V2, H olandya 193V2, Nowy Jo rk  189, Londyn 22.30, 
Paryż 48.15, Medyolan 29.80, Praga 8.20, Budapeszt 2.32lls, 
Zagrzeb 4.05, B ukareszt 9.12V2, W arszawa 0'43, W iedeń
1.20, austryackie stem plow ane 0.89.

StowafZfszeniaj_ zgromadzenia
Posiedzenie Wydziału kobiet rady rob. odbędzia  

się dnia 20 bm. o godz. 7 w ieczór w  sali Duna­
jew skiego 5, 111 piętro. O becność w szystk ich  ko­
nieczna, spraw y ważne.

Posiedzenie Zarządu Związku stowarzyszeń ro­
botniczych w  Krakowie odbędzie się  w  niedzielę 
19 czerwca o 11 rano w  sekretaryacie Związku  
drzew nych, Dunajewskiego 5. O bezwarunkow e 
przybycie uprasza się  w szystk ich  członków  za­
rządu. i kom isyi kontrolującej.

3. Jaroszewski.
Posiedzenie Zarządu Związku pracowników han­

dlowych odbędzie się w  n iedzielę 19 czerwca  
o godz. 10 rano w  sali Związku, przy ul. Duna­
jew skiego 5, II p.

K ało m ie jsc o w e  Z. Z, K, .w  T rzeb in i zw o łu je  
h a  d zień  27 czerw cu  y /a łn e  zgra -n iad zea ie  ma 
god z. 6 wieczoireim. W  raził© n ieo b ec n o śc i p rze- 
pisaaiej .ilości cz ło n k ó w , w a ln e  (zgrom ad zan ie  
o d b ęd zie  s ię  o godzinie 7 b ez w zg lę d u  n a  ilo ść  
eb łon k ów . P orząd ek  dzjansiy ob ejm u je: 1) Spora- 
w ozd am ie z a  rok  b ieżą cy . 2) W yb ór n o w eg o  ,za* 
rządu . 3) W yb ór d w ó ch  d e le g a tó w  n a  w a ln y  
zja z d  do W a rsza w y . Z arząd.
. Posiedzenie komitetu obwodowego wydziału 

rady robc-trticzej, posłów ,radców u tia jsk ich , 
oraz Komisyi zawodowej w  Krakowie od b ęd zie  
się. d n ia  20 bm.. o godiz. 6 w ieczóT  w C zyte ln i R o­
b otn iczej (u l. D u n a jew sk ieg o  5, II  p.). S p r a w y  
b ardzo w a ż n e . O b ecność w szy stk ich  k o n ie cz n a .

P rezy d y u m  K om itetu  ob w od ow ego: E a g lisch , 
p rze w o d n icz ą cy . Dr. S iaU er, sek retarz . ... •.

a a ir  Im . J u l. S ło w a ck ieg o  ?
Sbbota: „Eros i P sy ch e“. ..
N ied z ie la : P o p o łu d n iu  „T eatr oudoyynośęi" — ; 

„ S łu g a  d w óch  p an ów " , w ie c z o r e m  „Eros i ;
P sych e"  Ż u ła w sk ie g o . _ . ..      ■

P o n ied z ia łek : „Enois i  P sych e" .
W torek: „E ros i  Pisy che".

T ea tr  „B a g a te la ”
S ohota: „ P a n  G eldhab". \
N ie d z ie la :  P o p o łu d n iu  ,,N e w o w a ,'a w a n tu r a ^ —- 

w ieczo rem  „P an  G eldhab". . -------- ......................
P o n ied z ia łek : „ P a n  Geldhab". • j

V
T eatr jBow szeckey ;

S obota: „W ilh elm  T ell" .  ^
N ied z ie la  popoł.: „M ajor u łanów "; w ieczo rem : •

„ W ilh elm  Tell*. .........
Operetka w Nowościach ?

Sobota: „W róg kobiet" . , V    
N ied zie la : P o p o łu d n iu  „Ju sz i tań czy"  —  w ieczo ­

rem  „W róg kobiet" . ■ ; ■ j '
K a b aret w  „O drodzeniu" (u l. S ła w k o w sk a  30)
Zupełnie n ow y program, Jotty doskonały imitator 
głosów  zw ierząt i jego żona gw iazda kinow a w e  
w łasnym  programie choreograficznym , oraz w ystęp  
pierwszorzędnych artystów . Początek o godzinie 

11 i pół wieczór.

N A D E S Ł A N E  f

Zarząd Stowarzyszenia byłych Legionistów Pol­
skich z r. 1914— 18, oraz Bratniej Pom ocy  
b. żołnierza A. P. Kraków, plac Franciszkań­
ski 4, uprasza w szystk ich  P. T. Pracodawców  
do zgłaszania w  biurze Stow arzyszenia zapo­

trzebowań na pracowników w szelkich kategoryi. 
Stow arzyszenie zapewnia, że poleceni odpow iedzą  
swojem u zadaniu. Żołnierze spełnili swój obowią­
zek  w obec O jczyzny, spełniajcie teraz W y, co  
obiecyw aliście w  chwilach gdy Ojczyźnie za g ra -: 
żało n ieb ezpieczeń stw o! Bajcie pracę zdsmoiiiSiza- 
wanym I

; Zaw iadom ien ie
Pralnie i farbiarnie krakowskie przystępując 15 
bm. do podw yżki cen o 5 0 %  zostały  do tego  
kroku zm uszone następującem i podw yżkam i cen  

surow ców , zaszłem i w  m iędzyczasie: 
w ęgiel o 100%  farby i chem ikalia o 200%
benzyna o 400%  krochmal o 120%

robocizna o 100% .

Adwokat Dr. EMIL BRESTER
z Krakowa, otw orzył kancełaryę adwokacką  

w Warszawie, ul. Kapucyńska 5 /2 3 , teł. 235—S8.

wielka rafinerya nafty  
przyjmie zdolnych de- 
s t f  latorćw (Destilations  
meisier). Infor. udziela  
a iw . Syrsp, Nowy Sącz.
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Ruch kolejarslcl
Rzeszów. P oU cya  w ru ch u  k o le jo w y m . W  p-o- 

p oprzedm ej k o resp o n d en cy i p isa liś m y  o  z a c h o ­
w a n iu  s ię  z a s tę p c y  za w ia d o w c y  s ta c y i, ob ecn ie  
ch ce m y  w sk a z a ć  n a  gosp od ark ę p. K le in a  k o ­
r z y sta ją c e g o  jz /pom ocy p c lic y i.  S p r a w y  p erso ­
n a ln e , o b d z ie len ie  i  p iln ow an iie  s łu żb y  i  t. d. 
proT, a d zi za stę p c a  z a w ia d o w cy  i  n ik t  n ic  b y  n ie  
m iiał p rze c iw  te m u  ab y  n ie  s p a ł ca łem i nocam i*  
c e le m  za lic z e n ia  so b ie  d y et, a b y  n a  p ierw szeg o  
pobrać p a rę  se te k  w ię c e j , bo cz a s  je s t  c iężk i, 
n ęd za  z a g lą d a  f. (do k ie sz e n i u rzęd n ik a . L ecz w  
ty m  k ie r u n k u  p o s łu g u je  s ię  p o lic y ą  ch y b a  n ik t  
in n y  ty lk o  p . K le in . P o iic y a  bezpraw ni®  m ie sz a  
s ię  d o  sp r a w  cz y sto  s łu żb o w y ch . I  tru d n o  zrozu ­
m ieć , a b y  p o iic y a  b ez ża d n e g o  p o le c e n ia  m ie ­
sz a ła  s ię  d o  sp ra w , n a  k tó r y c h  s ię  n ie  ro zu m ie , 
W  cz a s ie  p rze ta cza n ia , g d y  persom al m aszyn o-  
w y  je s t  za ję ty  s y g n a ła m i, w ła z i  p o lic y a n t  n a  
m a sz y n ę  i  n ie  sc h o d z i m im o , ż e  m a sz y n is ta  
zw ra ca  m u  u w a g ę  n a  be®praiwne za jm o w a n ie  
m ie jsc a  n a  m a szy n ie ;  p o lic y a n t  o d p o w ia d a , że  
m a  ta k i  ro zk a z! W  in n y m  w y p a d k u  p o iic y a  
b ezp ośred n io  w tr ą c a  s ię  d o  p ra c  n a d zo rcy  sz y ­
b o w a n ia , ro zk a zu ją c  m u  w  ja k i sp osób  m a  z e ­
s ta w ia ć  w o zy , p ro w o k u ją c  p erso n a l, w  c h w ili ,  
g d y  ten  m u s i m ie ć  u w a g ę  sk u p io n ą , p e łn ią c  
t e k  odpow iedzłiiatoą słu żb ę. I p y ta m y  s ię  d y r e k ­
c j i  k ra k o w sk ie j, c z y  w y d a ła  o d p o w ie d n i o k ó l­
n ik , u p o w a żn ia ją cy  p o iic y ę  d o  w tr ą c a n ia  s ię  do 
s łu żb y  k o le jo w ej i  (p rzeszk ad zan ia  w  p r a c y  k o ­
le jarzom , cz y  te ż  je s t  to  w y b r y k  p. K le in a  ce­
le m  p ro w o k o w a n i a p ra co w n ik ó w . K o lejarze z  
c a łą  s ta n o w c zo śc ią  p r o te s tu ją  p r z e c iw  tem u , a -  
b y  p o iic y a  m ięszsała isię do ic h  c jy n n o śc i, z  k tó ­
rych  sk ła d a li ©gzami/na p rzed  w ła d z ą  k o le jo w ą  
i  ty tk o  p rzed  n ią  s ą  o d p o w ie d z ia ln i. P o iic y a  
je s t  n a  to , a b y  śc ig a ła  ^złodziei ro zb ija ją cy ch  
w o zy  n a  k o le i,  le c z  w a r a  im  do c z y n n o śc i s łu ż ­
b o w y ch . [Rów nież rz ec zy , k tó re  m o ż n a  nazw-ać 
■naduży c iem  w ła d z y  te ż  s ię  n ie  w id z i, b o  to  m a  
p r z y r ie ść  u lg ę  p r a c o w n ik o w i k o le jo w e m u , k tó ­
r y  m a  p raw o  k o r z y s ta n ia  /z S -god zin n ego  d n ia  
p racy . R o b o tn icy  b a g a żo w i za w sz e  p r a c o w a li 12 
g o d z in  p rzy  24 g o d z in n y m  w y p o c zy n k u . D z iś

M o n t e r ®
poszukuje Fabryka w ag,
Jfraków, uh Potockiego 3.

.władz© sta cy jn e  w  R ze szo w ie  p o z w o liły  sob ie  
n-a z ła m a n ie  u s ta w y  o  8 -god z in n ym  d n iu  p racy  
i  za p ro w a d ziły  24 -god zin n y! R o b o tn icy  b a g a żo ­
w i  b ez  p rzerw y izajęci w  p racy  p rzez 24 god zin  
n ie  s ą  w  s ta n ie  p o d o ła ć  p ra cy  i  m im o  o d n ie s ie ­
n ia  s ię  w  tej sp ra w ie  ido idyrekcyi, d o tych czas  
n ie  u r e g u lo w a n o  tej k w e sty i. Ż ąd am y zb ad an ia  
tej sp ra w y , a  d y rek cy a  p rzek o n a  s ię  p  s łu s z n o ­
śc i ro b o tn ik ó w  .b agażow ych . 1

Oakumsnta wojskowe
n a  nazw isko K uim a Franci­
szek, Bodzanów pow iat W ie­

liczka zgubiono.

^M ajstra
do odlania dw u dzw onów  na 
m iejscu p o s z u k u j e  natych­
m iast, G m ina Klim kówka, po­

w iat Sanok.

2  palaczy 11
zdolnych, egzaminowanych

poszukuje
RAFINERY A SPIRYTUSU 
H. Perlbergera Syn T. A.

w  K laśnie k. W ieliczki. 
Posada natychm iast do obję­

cia.
Mimo, że w sku tek  w ojny 
Tow ary znacznie podrożały 

firm a

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/14

sprzedaje tow ary 
po nadzw yczajnie 
nizkich cenach.— 
Zegarek Mk 1000, 

I n a  kam ienie Mk 
' 1200, z port. cyfer­

b latem  Mk 1400. 
Stalow y dam ski 

M 1300. Budzik Mk 1200. H ar­
m onie Mk 2000. 8000, 4000. 
D yam enty Mk 500. M aszynki 
do włosów Mk 500,600. Brzy­
tw y Mb 300, 400, 500, 600. 

Wysyłka za zaliczką pocztową 
Cennik ilustrowany za przy­
słaniem 29 Mk przakazsm. 

Kupu j ® srebro i złoto.
Krakowska fabryka guzi­

ków i grzebieni 
w Krakowie Dz. iX. u!. Swoboda

poszukuje natychm iast

iwalilewasitii reMitów
za dobrem  w ynagrodzeniem  

i  z w olnem  mieszkaniem .

Krawieckich czeladników
L klasy  przyjm ie firm a Lip- 
ner i Ska, K raków, M arka 20.

Adwskat Dr. Haski
w Krakowie, Szewska 7 

poszukuje panny, k tó ra  p ra­
cow ała długo w kancelaryi 

adw okack ie j, a  nadto  k o r t -  
®2?isi©fliSa z praw em  substy- 
tucyi. Posada do objęcia za­

raz.

Przegląd sp o łeczn y
Strejk robotników stolarskich w Krakowie trw a  

d alej. N astrój w śród  strąjku jąćych  zn a k o m ity ;  
u fn i w  sw e  s lu sz h e  p raw a  ro b o tn icy  s to la rscy  
ch w ile  w o ln e  sp ęd za ją  n a  w y cie cz k a c h , g d y ż  to  
jed y n a  sp o so b n o ść , że  w o ln y  czas m o g ą  p o św ię ­
c ić  n a  p ou cza jące w y c ie cz k i. W  p ią tek  strejk u- 
ją c y  zw ied z ili grom ad n ie  W awel, d z ięk i u czy n ­
n o śc i k ierow n ictw a  resta u ra cy i zam k u , k tóre  
u ła tw iło  z w ie d z en ie  ca łeg o  zam k u. W  p lan ie  
j e s t  d a lsze  zw ied za n ie  m u zeó w  i  d a lszy ch  w y ­
c iec ze k  p oza  K raków , a m ajstrow ie d zięk i p o li­
ty c e  zaścian k ow ej p p . Ig łiń sk ieg o  i N o w o ry ty  
zad u m an i s ie d z ą  w  sw y c h  p racow n iach  p ró żn y ch , 
żałując teraz, że  dali d op row ad zić do strejk u . 
W ię k sz a  c z ę ść  m ajstrów  n ie  p och w ala  p o lity k i 
cech u , cz eg o  d ow od em , ż e  coraz w ięcej firm  
p od p isu je  u m o w y  p row izoryczn e . D zisiaj p odp i­
s a ły  firm y : B au er , B ob er, K arn asiew icz, Ś liw a.

S to larze , om ijajcie  K raków  aż d o  za k o ń czen ia  
w alk i!

Ż ąd an ia  pracowników pocztowych. O gół p ra­
c o w n ik ó w  p o czto w y ch  u p o w a żn ił zarząd  g łó w n y  
Z w ią z k u  p o czto w có w  ido p o c z y n ie n ia  en erg icz­
n y c h  k ro k ó w  ce lem  p o lep sze n ia  b y tu  p ra co w n i­
k ó w  p o cz ty  i  te le g r a fu . W  ty m  c e lu  w n ie s io n o  
d o  k o m isy i b u d ż e t ó w  sk arb ow ej w  d n iu  10 bm. 
n a stę p u ją c e  p o stu la ty :

1) p o d w y ższ en ie  m n o ż n ik a  (stosow n ie d o  w y ­
k a z ó w  .urzędu s ta ty s ty c z n e g o  n a  780; 2) w y p ła ­
cen ie  jed n orazow ej za p o m o g i p rzy n a jm n iej w  
w y so k o ś c i je d n o m ies ięc zn y ch  p oborów ; 3) w strzy­
m a n ie  p o b ie ra n ia  o d  p ra co w n ik ó w  podsaitSku d o­
ch od ow ego; 4) sk r e ś le n ie  z a l ic z k i trz ech  —  czte-

Moratorium OMtystfczne
dla jsiezsmoinyeh

Józefa Warskfego w Krakowie
ul. św. Tomassa L. 13 (róg ul. Floriańskiej) ‘

w ykonuje uzębienia w kauczuku, złocie oraz w zastępczyni
złocie. —- C e n y  n is k ie , — W y k o n an ie  p ie r w s z o rz ę d n e .

rech  ty s ię c y  m a rek  p ob ran ych  w  sw o im  J  
a  k tó r ą  p ro jek tu je  s ię  p o trą cić  1-go s ierp * 13: - 
P o s tu la ty  te  b y ły  p rze d m io tem  obrad ko*11 * 
b u d żetow o-sk arb ow ej S ejm u , p oczem  ©p/raW® 
cizie p rzed łożon a  n a  p le n u m  S ejm u .

Do wiadom aśsi w szystkich towarzyszów? 
skich. F ra n ciszek  F ilip o w sk i, b y ły  sekreta 
od d zia łu  Z w iązku  za w o d o w eg o  robotn ików  prZ 
m y słu  sp o ży w cz eg o  w  B och n i, zo sta ł wykluczo J 
z o rg a n iza cy i zaw od ow ej za  z łam an ie  solidara 
śc i w  strejku. U p raszam y w sz y s tk ie  p ism 3 P 
ty jn e  o  p rzedruk  te g o  k om u n ik atu . A.

S trejk  ZG boiników ro ln y c h  n a  Ś lą sk u  ^  
&0m. P o n ie w a ż  Z w ią zek  z ie m ia n  s to i  n a  
.upertem  s ta n o w isk u  i  n ie  ch ce  u zn ać Pr 
n ad zw ycza jn ą . ikom isyę- rozjem cizą w  W a-3®.̂  
w ie  u s ta lo n y c h  w a ru n k ó w  p ła cy  i  pracy, P*f „ 
sw e  proiw okatorski e p o stę p o w a n ie  dcprow ad  
d o  tego , że  d n ia  15 b m . w y b u c h n ą ł .strejk, ^  
ob ją ł c a ły  ob szar  Ś lą sk a  C ieszyńskiego- L, 
stre jk u  p rzy łą cz y ły  s ię  w sz y s tk ie  ob szary  d%v' 
sicie (Zorganizowana w  k la so w y m  S w iązk 11 1 
bot®, ro ln y ch , w  lic z b ie  .przeszło 6 tysięcy  
bota:.dików. R ob otn icy  n a  zjeźd zie  m ężów  z®0 
n ia  d n ia  12 b m . /ośw iad czy li, ż e  s tre jk  
m iają ta k  d łu go , a ż  z ła m ią  sa m o w o lę  obSZ^Ut 
k ów . S tra jk u ją cy  zw r a ca ją  sdę d o  o g ó łu  rob0*0;,, 
k ów , a ż e b y  p r a c y  w  p rzed sięb iorstw ach  
kiiem, o b ję ty ch  n ie  p o d e jm o w a li. •' i

HUMOR J j S A T ^ p
• <f* •>$>■' u  malarza

P a sk a r sk i:  Co, ty s ią c  m a rek  k o sztu je  &00 °  
b razek , r y so w a n y  z w y k ły m  /w ęglem ?

M alarz; A laż proiszę zw ażyć , o  i l e  teraz 
gdel p od roża ł. („Szczut

P o t r z e b a  c h ł o p c ó w  .

d© roznoszenia »Naprzo<dtf
s ta lą  perasyą

W ra d o m o ść  w  A d m in is ir a c y i „W a p f * # ®
D unajew skiego 5. ;r*’*’

F o r m i e r a  (g is e r )  a
na żelazo i  m etal z dobrą p raktyką, tudzież s t o i 3 *18 ■ 
roboty  budow lane i m obiowe znajdą zajęcie stałe i 
kojne. W arunki według umowy, pomoc aprow izacji*3 z 
pew nioua, m ieszkanie z opałem  i św iatłem  niew ykł*cZ<G3. 
Zgłoszenia do Stalowni Krosno-Polanka w Poiance koło

. Patent ausfryackl Mk  67S64. \
jedyny, najlepszy I najtańszy środek do czyszczeńla wszel- 

:v kiego rodzaju maszyn, kotłów I t  d. j
Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny 1 wchłania zbędny tłuszcz 
I oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje sią stale i  na dłuższy 
; przeciąg czasu do użytku. y
Kto raz ttźywał gąfiki do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotychezasc* 
wych środków jak; wełny, szmat i innych mniej wartościowych, a o wiele drcź« 
p- szych środków. ,,‘ń
Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp. 20*— dużą Mkp, 30Vsl

i*.
Zamówienia i zapylania skierować należy do(

Admlnlstr. Przeglądu Technśczno-Przemyslowego
Kraków, uiica Grodzka 13, Telefon

Przemysłowcy! ^
IMPORT & EKSPORT

T owarzy stwo Handlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. R°* 
wnież zamówienia-z kraju uskutecznia bez* 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do
i m m i g r a n t c o m m e r c e a s s o c i a t i o N

A dres telegraficzny:
„1MCOM BUFFALO".

L. A. Prosiński W. J. Bukowski
prezydent. wice-prezydenŁ

1078 B roadw ay Buffalo, N. Y. U. S. A.

Wszelkie informacye i poszukiwania ?-̂ a' 
twiają się natychmiast.

tygodniowe pismo socyalistycz150

ł i f i l M W 1
od 15 marca r. b. wychodzi pod redakcy3 

K. Czapińskiego, I. Daszyńskiego, T. Hołówki, ^  
działkowskiego, St. Posnera i Z. Zaremby* ^

Pośw ięcone teoryi i  praktyce ruchu  socyalistyc?0^ ], 
Zaw iera sta łe  d z ia ły : polityki w ew nętrznej i zagrań1® 
ruchu  zawodowego, spółdzielczego i oświatowego *  m. 
sce i zagranicą, życia parlam entarnego i samorząd? .gj' 
rów nież przegląd spraw  społeczno-gospodarczych 1 “ajj.

tystyczno-l^jjic 
Brukselłi, W

w - - -  - — . J . aC-
dnień narodow ościow ych oraz dział artys/yczno-liMf.^/e,

W łaśni korespondenci 
Berlinie, W iedniu i Rydze. 

Warunki prenumeraty od

Paryżu,

1 kw ietnia r. b . : snu
#

w  k ra ju  z przesyłką 70 mk., kw artaln ie 200 mk. 
podw ójnie. W A m eryce półrocznie 1 dolara. Cena *a •
pojedynczego 20 mk. — Konto czekowe nr. 532. ,  

Redakcya i Administracya: W arszawa, W arecka ,oł*C-<*>
230-44. A dm inistracya czynna codziennie od 10—® 
Redaktor T. Hołówko przyjm uje codziennie od 12—1 

FS. N um er okazowy „Trybuny” wysyła się P° & I 
słaniu  adresu .

Redaktor nacsselny: Eml| Haecker. 
N ak ład em  L u d o w e! S s ó łk l  .W id a w u icre i

. - Redaktor odpowiedzialny: Marysn Jfastrzęj
w  Krakowie £zdon\&ml Drakarai .Lutowej w  Krakowia. Dunaiewakiaw 5 (tek. ’


